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silniejsze tarcia 
w amerykańskim ruchu zawodowym 

O ro an Polskiej Partii Soc ja J isty cz n ei· 

NOWY JORI\ (PAP) . Rada na
czelna CIO okręgu nowojorskiego 
odrmciła żąda.niewładzcentralnych 
tej organizacji poparcia. planu l\lar 
sballa i przeciwstaw;enia. się ru
-0howi \Vallaee'a. żądania tych 
władz rada nowojorska określiła 
jako „zdradę i niebezpieczny atak 
na zasady demokratyC'Ll1e, którymi 
CIO dotychczas się kierowała". 

Jakkolniek rada nie udzieliła o
ficjalnego poparcia kandydaturre 
Wallace'a, prr.yjęła ona rezolucję, 
stwierdzającą, że Wallace cieszy się 
poparciem większości jej członllów. Rok IV Hr. 80 (865) Łódi, niedziela 21 marca 1 ę48 r. CEIA 3 Zł. 

--------------------------· 

Droga PPS prowadzi trlko·na lewo· 
~.-:.:·· ... 

Sprawozdanie · z konferencji ilktywu Łódzkiej OtganizaCji PPS 
W dniu wczorajszym w wielkiej wyćwiczonym żandarmem mlędzyna \zwar~y front sił demokratycznych, sprzymierzenie się z Niemcami za- ,wielki front społeczny i klasowy, Id& 

sali ŁKS TUR w Helenowie odbyła rodowego kapitalizmu. pokojowych, których jądreln jest za-1graża ona pokojowi i bezpieczeństwu ry przecina świat. Musimy niestety, 
się pierwsza po ostatnich wyborach Jasne, że dla przyjażni tego żan- wsze i wszędzie klasa robotnicza. świata, a przede wszystkim pokoJo- zdać sobie sprawę z tego jak zawo„ 
władz wojewódzkich łódzkiej orga- darma zagrożony kapitalizm gotów Sięga więc kapitał do tego jądra. wi i bezpieczeństwu folski. dzą te partie i te kierownictwa 10. 
nizacji PPS - konferencja aktywu jest poświęcić wszelkie inne przy- Naciskiem i groźbą, perswazją l prze cjalistyczne, które przez lat pięćdzle 

- socjalistycznego, poświęcona. omówie jaźnie. Ani Francja, ani Belgia, ani kupstwem, wszelkimi metedami. Toczy SiA walka klo s siąt niczego się nie nauczyły, brnąc 
niu spraw wynikających ze sformu- tym bardziej Polska nie dorównają W dalszym ciągu mówca analizu- 'r po manowcach oportunizmu l refor-
łowań zawartych w vrzemówleniu Niemcom siłą i oddaniem, ' chcąc je szczegółowo rolę prawicy socja. My jesteśmy socjalistami. Droga mlzmu. W obliczu tego zawodu, któ 
sekretarza generalnego CKW tow. więc sobie wykuć sojuszniczy oręż listycznej, na którą stawiają ośrod- Polski, jest drogą socjalistyczną I do ry w końcu staje się zdradą - mu
J. Cyranltiewicza, wygłoszonym na - ltapitał wykuwa go w Niemczech. ki kapitalistyczne oraz zastanawia socjalizmu prowadzi. Dla.łego musi- simy sobie zdać sprawę, że nasz los 
posletlzeniu Rady Stołeczne.i PPS, Wreszcie sprawa „trzeciej siły". się nad celami tej wielkiej ofensy- my zrozumieć, ie ofensywa przeciw był i Jest związany z postępem na 
spraw dot:vc:iących nowego etapu rze Kapitał wie doskonale, że nie po- wy międzynarodowego kapitału, na Polsce jest ofensywą klasową, ofen- świecie 1 zwycięstwem socjalizmu, 
czywistości partyjnej w okresie trafiłby narzucić swej presji gospo- podstawie tej analizy dochodząc do sywą skierowaną nie tylko prz:eclw· bo nikt chyba więcej od tyranii tale 
przygotowania jedności klasv robot darczej, ani też potrząsać bombą a- wniosku, że jej głównym celem jest ko nam, lecz przeciw wszystkim pra 
ulc7eJ w Polsce. tomową, gdyby miał przeciw sobie cofnięcie reform społecznych. Przez cującym na świecie, musimy widzieć (Dalszy ciąg na str 7-ej) 

W konferencji wzięli udział przed 
stawiclele centralnych władz partyj 
bl'Ch, tow. tow.: sekretarz CKW tow. 
T. Cwik oraz członek CKW i Komisji 
Politycznej ,CKW, tow. min. Rapac
ki. oraz przedstawiciele władz woje 
wódzkich partii i ponad tysiąc akty-

- wistów z tutejszego terenu. 
NOWY ETAP- NOWE .ZADANIA 

Po powołaniu prezydium - prze
~·odniczący WK tow. Duniak w krót 
kim zagajeniu dokonał otwarcia kon 
ferencJi udzielając nastr,pnl głosu 
tow. min. Rapackiemu dla wyglo_ 
łl'f:f'nia referatu politycznes:o. 

Przemów'en!e tow. Rapackiego 
Jest punktem honoru politycznego 

I obowiązkiem każdego socjalisty 
- rnzuoczął tow. min. Rapacki -
nie mówić nigdy nic w co by się sa
memu nie wierzyło. W chwili obec 
nł':j obowiązek ten ciąży na każdym 
z nas więcej niż kiedykolwiek. Bo 
tylko z głębokiego wzajemnego rzro
v.umienia myśli przewodniej - mo
że wyniknąć czyn godny PPS, dzia
łanie twórcze dla całego ruchu ro
botniczego, dia całej Polski. 

Towarzysze znają uchwały paź
dziernikowe CKW PPS i ostatnie 
przemówienir Sekretarza Generalne 
go naszej Partii. Towarzysze wie
dzą, że w przeciągu ostatnich· kilku 
miesięcy trwa ofensywa wielkiego 
kapitału międzynarodowego na świa 
towe pozycje demokracji, trwają pró 
hy cofnięcia wszystkich zdobyczy ru 
tihu robotniczego, ofensywa mająca 
na celu podporządkowanie gospQdar 
erze i polityczne wszystl..-ich państw 
- ka9itałowi. 

Trzy siły ofensywy 
W ofensywie tej grają rolę trzy za 

sadnicze elementy siły, Pierws~ą si
ł~ jest dolar, drugą - 1>ogróżki wo
jenne, trzecią wreszcie - rozłam 
tych wszystkich, którzy dwóm po
przednim się przeciwstawiają. 

OJJarliśmy się sile pierwszej, ro-
7.Umiejąc, że „pomoc" w ramach pła 
nu l\Iarshalla jest pomocą zatnttą. 
Jeśli chodzi o siłę drugą .,_. dla nas 
w pogróżka.eh wojennych istotne 
jest jedno - to, iż bez względu na 
oastroje wojenne przygotc>wują się 
do wojny Niemcy, które były. i są 

WARSZAWA (SAP). Okres~m ności I wzmoionej 4t}'Scyplyiy. 
przygotowania jeditości orgańiczneJ W szeregach PolsTdej Partii Socja
nazwał tow. Józef Cyrankiewicz no- listyczneJ w okresie tym musi na
wY etap historyczny, na którym stąpić zdwojony wysiłek pracy ideo
znalazł się polski ruch robotniczy. . logicznej. 

Tow. Gomułka Wiesław formuło- PARTIA NASZA ZROBIŁA OG-
jąc stanowisko swej partll wobec ROMNY KROK NAPRZOD I W 
oświadczenia tow. Cyrankiewicza, WIELKIM STOPNIU WYZWOLIŁA 
wyraził ten etap w haśle: „Niech ży SIĘ Z BALASTU NALECIAŁOŚCI 
je jednolity front wiodący do zjed-1 REFORMIS'.fYCZNYCH, OPORTU
noczenia PPS i PPR w jedną, partię NISTYCZNYCH I DROBNOMIESZ
klasy robotniczej". CZAŃSKICH, JĄ.KIE POZOSTA-

z perspektywy histerii 
WIŁO NAM W SPADKU PRZED
WOJENNE KIEROWNICTWO PPS 
I WOJENNA REFORMACJA WRN-

Weszliśmy więc ostatecznie w fa- OWSKA. 
zę likwidacji na odcinku polskim PARTIA NASZA PRZETRWAŁA 
rozbicia ruchu robotniczego, które DOTYCHCZASOWY D O R OB E K 
tak tragicznie zaważyło na !osa.eh IDEOLOGICZNY, SIĘGNĘŁA DO 
demokraeji, postępu, pokoju i socja- SPUŚCIZNY POLSKIEJ LEWICY 
Jizmu na przestrzeni ostatnich dzie- SOCJALISTYCZNEJ LAT PRZED
sięcioleci. Zważmy, że rozbicie ideo- WOJENNYCH, WCHŁONĘŁA DU
logiczne i organizacyjne nękało poi- ŻĄ CZĘŚĆ DOŚWIADCZEŃ RE
ski ruch robotniczy od samego nie- WOLUCYJNEGO SKRZYDŁA RU
mal zarania jego istnienia. JEŻELI CHU ROBOTNICZEGO I W PRA
ODRODZONE PARTIE ROBOTNI- CY CODZIENNEJ UKSZTAŁTOWA 
CZE PPS i PPR POTRAFIŁY TAK ŁA I PODNIOSŁA ŚWIADOMOŚĆ 
POKIEROWAĆ POLITYKĄ POL- KLASOWO-REWOLUCYJNĄ. 
SKIEJ KLASY ROBOTNICZEJ; ŻE Ale nie doszliśmy jeszcze do tego 
W CIĄGU CZTERECH LAT ZDO· ~t!"nu, 'Y którym t~ świadomość 
ŁAŁY PRZEZWYCIĘŻYÓ OGROM- 1 1deolog1a marksowskiego socjaliz
NY BALAST ROZŁAMOWY NA· mu stały się własnością całej Partii 
GROMADZONY W-CIĄGU NIE- a nawet całego jej aktywu. 
MAL PÓŁWIECZA TO śWIAD- Pokutują jeszcze w naszych szere
CZY TO IŻ OBIE PARTIE ZDAŁY gach szczątki przeżytę;i . ideologii 
DOBRZE EGZAMIN DZIEJOWY. przedwojennej prawicy rządzącej 

Oportunizm wc·ąz n~ebezpieczny 
Myliłby się jednak ten, kto sądził 

by, że nadchodzi czas spoczęcia na 
laurach. Albowiem proces jednocze-

ówczesną PPS. Musimy wytężyć na
sze siły, by podnieść partie na naj
wyższy szczebel świadomości ideolo
gicznej i usunąć resztki o · ego spad 
ku, wrogiej nam myśli politycznej. 

riia się jest procesem ciągłym nara- Odczyty i wykłady nie wystarcz~ 
stającym w toku przeobrażeń ideo- 'f 
logicznych zwierania się jednolitego Praca ideologiczna partii robotn -
frontu, udoskonalania form współ- czej, rewolucyjnej i l'na.rksistowskiej 
pra.cy, usuwania wszelkich za.kłó- nie polega jednak na samym tylko 
ceń, eliminowania oporów i opor- szkoleniu, odczytach i wykładach. 
nych. Swiadomość nasza wykuwa się w 
Słowem okres, w który wchodzi- walce, w walce z wrogiem Ideolo

my jest okresem wzmożonej pracy, gicznym i klasowym, w walce o re
wzmożonej walkl, wzmożonej czuj· alizację bieżących zadań klasy ro-
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·! „Tragedia amerykańska" ~ 
• • 5 to tytuł fascynujqcei powieści znanego pisarza amerykańskiego 5 
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{ 
botniczej budującej w Polsce zręby albo postępowe , allto wste0aae". _ 
socjalizmu: Dzlś bieżącym bezpośrednlin hasłem 
Są Jeszcze wśród nas rzecznley postępowym dla polskiego ruchu ro• 

owej, rewizjonistycznej ideologii, na botniczego staje się hasło jedności 
nowym etapie i oni zdwoją swe wy- organicznej. 
siłki. Będą wam 'mówić, że nadcho· Chodzi o to, by hasło to w okre• 
dzi okres likwidatorski, będą sze- sle, jaki stoi przed nami preyswoiła 
rzyć defetyzm i zwątpienie, podko- sobie mocno nasza Partia i jej ak• 
pywać autorytet Partii i jej kierow- tyw, ażeby psychiczne opory trady• 
nictwa. Musimy na to odpowiedzieć cji i przeszłości zostały ostatecznie 
ofensywnym natarciem. „ przezwyciężone. Im szybciej to na• 

Idziemy ku zjednoczeniu ruchu stąpl, tym większy będzie efekt na„ 
robotniczego jako partia, która pra- szego połączenia. · 
gnie wnieść do szeregów nowej zje
dnoczonej partii wszystkie pozytyw
ne osiągnięcia swego dotychczaso
wego dorobku, wszystko co warto
ściowe z aktywu organizacyjnego. 
Ażeby nie tylko zsumować dotych
czasowe siły PPS I PPR, ale pomno 
żyć je przez zjednoczenie. 

Tym, którzy ten nowy okres ze
chcą wyzyskać dla siania zamętu 
nieufności, defetyzmu i likwidator
skiego panikarstwa - odpowiemy 
wzmożoną czujnością i zdwojoną dy 
scypliną. 

Czujnością, któr.a sparaliżuje w 
zarodku próby dYWersji, a dywersan 
łów wyrzuci poza burtę Partii. Dy
scyplina, która zewrze nasze· szere
gi, by karnie i w porządku realizo
wały zadania wytyczone Im przez 
władze i kierownietwo partyjne. 

Wiemy wszyscy za.równo my w 
PPS Jak i nasi towarzysze w PP.R, 
że w okresach wielkich przemian 
historycznych próbują wypłynąć na 
powierzchnię · szumowiny oportuni-
styczne. · . 

Ludzie, ldór:z:y wczoraj jeszcze pod 
cinali jednolłty front. i podryWali 
wzajemne zaufanie w naszych sze
regach przekonawszy się o darem
ności swych wysiłków wobec zde
cydowanej postawy klasy robotni
czej i obu jej partyj, zechcą być mo
że jutro wyprzedzić nasz planowy 
pochód obu partii ku jedności orga
nicznej. 

Nie trzeba. podkreślać, że mamy 
tu d'i rzynienia z nową formą starej 
oportunistycznej choroby, która w 
rezultacie prowadzi do siania. zamę
tu w łonie ruchu robotniczego i któ
ra w zjednoczonym ruchu l'obotnl
czym byłaby czynnikiem rozkłado
wym. 

Hasło dnia dzisiejszego 

Naiwna interpretacja 
Prostacka interpretacja. zjawisk 

polłtyczny~h i procesów społecznych 
właściwa burżuazyjnemu sposobowi 
myślenia ogranicza -zagadnienie dal
szej ewolucji polskiego ruchu robo· 
tniczego do zagadnienia kalendarzo„ 
wego. 

Zwolennicy detektywistycznego 
pojmowania dziejów, fabrykanci sen 
sacji politycznej, poławiacze plotek 
w mętnej wodzie, mają jedno tylko 
zmartwienie - czy jedność nastąpi 
w ten czy przyszły piątek. 
Są to cl sami ludzie, którzy wie• 

rzą, że rewolucje wYbuchają 1 maja 
o 3 po południu według tajnej 1114 
strukcji. 

Stacja jednolitego front• 
iu:i za nami 

Jeżeli komuś potrzebne jest jakleł 
w tej sprawie wyjaśnienie - może• 
my go zapewnić, że ani w CKW 
PPS ani w KC PPR nie wisi żaden 
kalendarz z podkreśloną na czerwo• 
no datą połączenia. 

Proces jednoczenia się polskiego 
ruchu robotniczego odbywa się od 
lat czterech i postępuje normalnie 
naprzód. TOW. Cl'RANltIEWICZ 
I TOW. WIESŁAW ZAREJESTRO• 
WALI W SWYCH WYPOWIB• 
DZIACH WYMOWNY JEDYNIE 
FAKT, ŻE MINĘLIŚMY STACJĘ 
JEDNOLITEGO FRONTU I JEDZIE 
MY PROSTĄ DROGĄ KU JEDNO• 
SCI ORGANICZNEJ. 

Ale pociąg historii nie jedzie we• 
dług rozkładu jazdy wyliczonego w 
godzinach i minutach. Znamy tylko 
jego kierunek. 
Dzień przybycia do następnej sta• 

Każdy :;rok naprzód w wielkim c.ii zależy od realizacji tych wszyst
procesle rewolucyjnym, którego je- kich zadań, które wytyczają nam w 
steśmy współtwórcami WY\VOłuje pe swych wystąpieniach tow. tow. Cy. 
wne opory. rankiewicz i Gomułka. Przez jedno„ 

Jak słusznie podkreślił w swym lity front ku jedności organicznej 
artykule „Na nowym etapie" tow. oto odcinek dalszej drogi, którą od 
Gomułka Wiesław „Co wczoraj by- dnia wyzwolenia Polski kroczą w co 
I.> doskonałe i postępowe, dzisiaj sta raz szybszym wspólnym marszu 
je się kiepskie i wsteczne„. te sa- Polska Partia Socjalistyczna l Pol
me hasła, czy zamierzenia mor;a być ska Partia Robotnicza. 

• 
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Tow. C » rankiewicz 
dzi' 'luJe zl łyczelł'a 

WARSZA\VA' (PAP). Wszy t• Uroczyste zapewnienie zlamanel 
St Z• d Id.in, ldórzy złożyli mi ż~crenia l-

any 1e noczone zmieniły stanowisko w sprawie Palestyny mieninowe, składam tą drogą scr-

Rozgoryczenie Żydów i konsternacja w Londynie Nowy Y~RK (PAP). - wycofa: dt>.t'Zne ~~d~ę~::e7~~ankiewkz 
· nie się Stanow Zjednoczonych z zaJ • 

NOWY YORK (PAP). - W Radzie żadnym stopniu nie przyczyni się do 
Bezpieczeóstwa wystąpił z przemo- zapewnienia pokoju temu krajoWi. 
Wleniem przedstawiciel Agencji Ży Ludność żydowska trwa 11adal przy 
dowskiej - Silver, który napiętno. zobowiązaniach, powziętych przez 
wał nagłą zmianę stanowiska amc- Generalne Zgromadzenie ONZ w 
rykaóskiego w sprawie podziału Pa. sprawie podziału Palestyny. 
lestyny. W kuluarach ONZ uważa się, te 
. Silver przypomniał złożone u )1'7.tl. złożona będzie propozycja Wielkiej 
dnio wielokrotnie przez pre'1.vd<."t11a Brytanii kontynuowania mandatu 
Trumana i Marshalla zapew "llenia, nad Palestyną po 15 maja. 
że stanowisko USA w &praw·e po- LONDYN (PAP). _ Korespondent 
ozlału Palestyny pozo.;.tanie riieo·· dyplomatyczny Reutera pisze, te 
zmienione. Mówca zaz1uczył, że ta. przebieg dyskusji 4 mocarstw w 
kle stanowisko USA zachęci nacjo- sprawie Palestyny oraz nieoczeklwa 
m1listów arabskich do jeszcze l;"Wllł· na zmiana stanowiska USA wzbu· 
t""miejszych wystąpień w Palestv- clziły poważne zaniepokojenie w Jon 
Die. dyńskich kołach politycznych. 

i:.ilver wY1·aził zdziwienie, że de- Przypuszcza się, że zmiana stano-
legacja amerykaóska uległa groź. wiska USA, poparta przez Francję 
bom wypowiadanym przez niektó. i Chiny może kryć w sobie nadzie. 
rych członków. ONZ, . celem zmiany ję, iż Wielka Brytania mimo wszyst 
powziętych Juz decy~Ji. ko zgodzi się nadal wziąć na siebie 

Silver. ~aznaczył, ze o~stąpienie odpowiedzialność za utrzymanie sp.o 
od raz JUZ zajętego stanoWISka było 

1 

koju i porządku w Palestynie. 
by równoznaczne z kapitulacj(\ ONZ Koncepcja ta Jest Jednakowot nie 
Prz!!d groźbami 1 zastr~szenlami I pod popularna w Wielkiej Brytanii I nie 
wazyłoby całkowicie wiarę w skutecz sposób liczyć na to aby znalazła ona 
ność dt;cyzjl teJ ?rganizacji. • poparcie w parla~encle. 

Dr. Silver zwrocU uwagę, ze utwo Zmiana decyzji przedstawicieli mo 
neme powiernictwa w Palestynie w carstw wpłynie na znaczne skompll 

Tow. viceminister Dietrich 

· mowanego stanowiska popierania 
kuwanle dzlałaJno§ci administracji planu podzlału l'alestyny wywołało 
brytyjskiej w Palestynie. burzę protestów ze strony wielu 

W razie powzięcia uchwały o IL członków kongresu. 
kwidacji Komisji Palestyńskiej ONZ Republiltańskl senator Taft o
nie będzie władzy nominalnej, któ- świadczył; że obowiązkiem Ameryki 
rejby administracja brytyjska mo- było podtrzymanie dotychczasowego 
gła przekazać władzę, fundusze pu. stanowiska. 
blicznc i oficjalne akta z dniem 15 Demokratyczny kongresman Klein 
maja. nazwał decyzję USA „najstraszliw -
Koła londyńskie wyrażaJI\ r6wnleź szit zdradą wobec szarego człowieka 

zaniepokoJenle, ze z chwilą zmiany od czasu Monachium'„. 
stanowiska przez USA walki w Pa. Republikański senator Ferguson 
lestynie zaostrzą się, ponieważ oble powiedział, że trudno w to uwie. 
strony będą starały się WYkorzystać rzyć, ii Ameryka z<lezawuowała plan 
niepewną sytuację. podziału Palestyny. 

Gro in rew o lt 
w Costarice 

WASZYNGTON (PAP). - Rząd a
mcrykai1ski zawiadomił republiki 
środkowej Ameryld, że jest zanie
pokojony sytuacją jaka wynikła w 
związku z rewoltą polityczną w Co. 
starlce. 

Departament Stanu zaznaczył, że 

re.kt, i:i doszło . do sporu wśród 

państw w tym rejonie Ameryki w 
przededniu konferencji panamery -
ka.ńskiej w Bogocie, jest „wysoce 

J O 111• o „ c u r 1· e kłopotliwy". .I. ~ W ~tonfllkt wewnętrzny w Costa· 

• ł h , k' ł d rice wmieszane są już , rządy 4 ln-
OmOWiO przes UC anie jęj przet omerykons 1e w o ze nych republik, a. to Hondu1·asu, Gua 

NOWY JORK (PAP). Zwolnio. olb~ gaffę, powodując· swym trmali, Nikaragui I San Domingo. 
na pod nacl!lłkiem ilYia.tcm'ej opinii niflprzem-yślanYlll pomntlęeiem falę Podczas 1dy jedne z republik n. 
publicznej przez amerykańskie wła powszechnego oburzenia na całym I opatrują w brol'i oddziały rządowe, 
dze bnlgracyjne Irena JollM OuN świecie. inne dostarczają jej powstańcom. 
złożyła oświad.C"Zenie dziennikanom 
na specjalnej konferencji prasowej. 

Pani Jolllot Omie zaznaczyła, te 
zwo!J.nienie Jej s Ellla Island należy 

·'tłumoozy6 falą protestów ze St.a.
nów Zjednoor,onyeh i :zagraniey. 

Znakomita uczoo.a zwróciła mva-

Prasę amerykańską gniewa 
stosunek szarego człowieka do polityki Trumana 

prezesem Ce ntralnego 0 rzod g Planowania gę na ba.rdzo S7.0rslrie zachowanie 
'! slę wobec nJeJ ameryka.J\sklch urzęd-

NOWY JORK (PAP). Am ery· ma.ją jednak charakter polemiczn1 
kańska opinia publiczna przyjęła z i wyrażają zniecierpliwienie z po. 
niezadowoleniem program prez. wodu st..'lJlowislc narodu amerykllń
Trumana, przedstawiony w środo· ski.ego. WARSZAWA. Na wniosek preze-

11& Rady Ministrów, prezydent R. P. 
mianował na stanowisko prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania do
tychczasowego podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Skarbu, Tow. Ta· 
deusza Dietricba. 

Prezes CUP Dietrich objął urzędo

mokrację, krzyżem oficerskim „Po- ników imigracyjnych. 
~onia Restituta 5 . klasy" o:az krz~- Dzi.ennikl amerykańskie, komen
zem komandorskim ,,Polorua Rest!- toJ."C ru· ~łycha.ny fakt 7,a.t....nrmaDia. 
tuta 3 klasy". .,, e . ·~.,„-

Dr Tadeusz Dietrich jest człon- pani Jolliot Curie, kt?ra przyb!ła 
klem Polskiej Partii Socjalłstycz· j do USA dla wygłoszewa odczytow, 
nej. nie ukrywają, ~e władze popehtily 

~anie w dn. ZO b. m. 

wym przemówieniu. Korespondent Jest rzeczą charakerystyczną, że 
„P AP" podkreśla, że większość pra sekretarz prez. Trumana Ross na 
sy amerykańskiej nie odzwiercieula konferencji prasowej podał, że li
nastrojów, panujących w Ameryce, sty, jakie napływają do prez. 'fru
lecz popiera politykę rządu, zaleca- mana z okazji je.go przemówienia 
jąc wprowadzenie powszechnej słu- - są „raczej przychylne". 

R b k · · • 66 żby wojskowej. Prasa pos~powa i izolacjonisty. 
!YCIORYS TOW. dr DIETRICHA u ,, u ,,wyznanie Artykuły w prasie ame:n·kań- czna prowad7J ostrą. kampanię prze 

Dr Tadeusz Barnaba Dietrich ur. skiej, z uwagi na opór czytelników, ciwko programowi Trumana. Dzirn 

się w Łodzi. w latach 1928-1932 stu zn1·es1·ona w ks·1a.gach ludnośc·1 nild te podają, że w kongresie pa-
diowat na wydziale prawno-ekono- '& nuje powama. opo~ycja przeciwko 
micznym uniwercytetu w Poznaniu, B ł k d I • T l 
biorąc jednocześnie żywy udział w WARSZAWA (PAP). - Władze znania - jak to czyniły dotąd, w U QOrS Q e egOCJO programowi prez. rumana, eez o-
socjalistycznym ruchu młodzieżo- publiczne nie są już więcej obowią myśl przepisów wydanych jeszcze K t pozycja ta. nie znajduje swego WY• 
~- zane do stwierdzania przynależno- przez władze zaborcze - carsltii>. na rem U razn we wpływowej prnśie amt-ry-
Pracę zawódową na gruncie admi- ści obywateli do jakiegokolwiek wy niemieckie i au triackie. MOSKWA (PAP). Dnia. 19 Lim. kańskiej. 

nistracji skarbowej rozpociąl w 1925 Tym samym, wystąpienie z ko. lłrzewodniczący Rady l\linistrów Dziennik „P. M." donosi, że po-
r. i przeszedłszy w niej od najniż- ścioła lub jakiejkolwiek gminy wy. ZSRR generalissimus· Stalin przyj· ważna grupa członków kongresu u-
sbch szczebli do centrali, osiągnął „.,. - 'ltlfilliowej, nie wymaga obecnie rlo- b. d ł · · T ., bee 
W roku 1939 Stanowl.sko naczelnik·a Sł ł k f • mował na Kremlu o !Ul em cz on- waza, ze prez. ruman UIUKa o -a e On erenc)e pełnienia żadnych formalności. · lk. h żr ' · · 
wydziału organizacyjnego w Mini- W praktyce może każdy obywatel ków bułgarskiej delegacji rząclo- me wsze ie mo iwosc1 rozw1aza-
aterstwie Skarbu. premierów Indii i Pakistanu uważać się również za bezwyznanio wej. • . • • . nia P.robl~mów międzynar?dowych. 

Do służby państwowej zgłosił się wego i występować jako bezwyzna. Na ob1edne obecni byli: premier Dz1e~nik ten podaJe, .ze ~rupa 
w dniu 3 lutego 1945 r. i zajął sta- PARY!I; (PAP). Jak donosi z niowy, a żadna władza nie może Bułga.rli - Dymitrow, wicepremier czlonkow kongresu zwróciła się do 
nowisko dyrektora departamentu po Wew Delhi a"'encja France Presse, uzależniać. u:nania go. za takiegC!· i minister Spraw Zagranicznych - p~e~. Trumana z żądanie~ .wyjaś-
aatków i opłat w M;ni.sterstwie . p Oki ta . Indii st od dopelmema prz~zen formalności. Kolarow, wicepremierzy - J\os· men; lecz prezydent odmowił przy-
Skarba. premierzy a s nu 1 po a· Przesłanki po~zsz~ _byłf podst~- tow, Georgiew i Popow, minbter jęcia delegacji. 

Na tym stanowisku przeprowadził nowlli spotykać ~ię. co pewlne okres "'.ą roz_porząd~ema. ~i:i1strow adm1- Gos oda rki Komunalne. - Ka me· ____ :__ ________ _ 
całkowitą reformę ustawodawstwa czasu dla oma:n·•awa. spraw, pozo- rustracJi pubhczneJ 1 Ziem Odzyska. P_ . b d J 
skarbowego w dziedzinie podatków • - • nych znoszącego rubrykę „wyzna. now I mne oso Y.lll'Z~ _owe. . . Louis Saillant 

zatrz.q'"anq 
na fotn'sku w New - Jorku 

państwowych i samorządowych. z S~Jących ~esw7t> ~ zawi.eszeniu po I nie". w meldunkach i księgach Jud. ~t'I. stroI!y ra~1eckieJ. w ~b1e1~:r.:e 
kolei zajął się zagadnieniem upo- między panstwam1. nośc1. wZięh udZiał: wtcepremier I l\f1ru-
rządkowania struktury ubezpieczeń ster Spraw Zagranicznych - l\lo!o-
kapitałowych w Polsce, po czym po "' • tow, wicep1·emi~r - KaganowiC'L, 

święcił się zagadnieniom, związanym Wczora1·sza mon1'festoc1'0 młodz1'ez' owo sekretarz generalny KC WKP - NOWY JORK (PAP). Do Nowe-
ze strukturą syste1:11u ~mansow~go. Zdano\\' miinistrowie Beria l\lilrn· go Jorku nr'T'C"b"l samolotem "„l'ne. 
Uchwałą Rady Ministrow z dma 4 ' . • • , ..- ~„ „ . . . . 
kwietnia 1946 r. został powołany na Wiec pod gołym niebem na Placu Zwycięstwa Ian, Wozru~sumski, Bułp~. mar- r~Jny :-eio:!tm~i; SWlatoweJ iedcra. 
stanowisko podsekretarza stanu w szałek ZWlązku Rad7.11.ecloegt' - CJi zwuv.kow zawodowych Louis 
Ministerstwie Skarbu. Wczoraj rozpoczął się Swiatowy ka manifestacia młodzieżowa. Wasilewski, wiceministrowie-Wy_ Sailltmt. 
. Dr ;>ietr~ch jest ~utorem prac z Tydzień Młodzieży. z tej okazji, sta z dwu punktów J,odzi, a miano- szyńs~i! Zorin oraz wyż.si urzędnL Urz.ędnicy ame:n•kaiiskiego biura 
dziedziny fmansów 1 prawa skarbo- raniem wojewódzkiej komisji ws pół wici z Plaeu Niepodległości i z u. cy l\11mstcrstwa Spraw Zagrauicz-

1 
imigTlWyjnego zatrzymali Saillant 

~ego. t ł zł ty k · pracy organizacji młodzieżowych licy Ogrodowej wyruszyły około g nyeh ZSRR. na lotnisku poddając go przeszło go-
Odznaczony zos a o m rzyzem . . . • . . · Ob"ad b. ał d • • 1d · 'ł łu J 

zasługi, medalem za wolność i de- odbyła się w naszym nueśc1e wid- 6 WJeczorem w stronę pla~u Zwyc1ę _1 ~rze 1eg w ser eczne.1 a ~:nnrm szczego owym 11rzes ~ ia-

S. 'f P. 

BART-&.OM IEJCZYK EDWARD 
długoletni pracownik b. Kasy Chorych 

Społecznej w Łodzi. 
Ubezpieczalni 

w zmarłym traci instytucja dobrego i oddanego }ej 
praoownika. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 

l>O DŁUGICH A CIĘŻKICH 
W DNIU 19 MARCA 1948 R. 

BARTJ.LOMil EJCZYK EDWARD 
DŁUGOLETNI CZŁONEK ZW. ZAW. PRAC. INST. UB. 

SPOŁ. W ŁODZI 
• przeżywszy lat 60. 

W zmarłym tracimy oddanego i sumiennego Towa.. 
sza Pracy. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedz· clę, dnia 
21 b.m. o godz. 15-tej z domu żałoby, ul. Karpia 50 !la 
cmentarz św Franciszka na Chojnach. 

CZESC JEGO PAMIĘCI! 
Zarząd Odziału I 

zw:ązku Zaw. Prac. Inst. Ub. Spoi. i 
Rada Zakładowa Ubezpieczalni Społ. 

w Łodzi 

• 

stwa pochodem poszczegolnc orga- tll"ZyJazncJ atmosferze. morn. 
nizacje młodzieżowe - z orkiestrn.mi 
i sztaurlaram1. Trasa, którą prze
maszerowaia młodzież, udekoro\va
na była flagami narodowymi Po
chód przeszedł ul. Piotrkowską : ul. 
Marsz. §.ta.lina. 

WiP.lldlwicc pod gołym niebem 
na Placu Zwycięstwa odbył się 

przy blaskach pochodni. Mimo nie
pogody na Placu zebrało się kilka
naście tysięcy chłopców i dziewcząt 
reprezentujących wszystkie or?a-

1 nizacje młodzieżowe. Licznie zgro
ID.Rdzona bvła młodzież TUR-owa ! 
i ZWM-owska. 

Do zebranych przemówił prezy
dent miasta, tow. E. Stawif1.:iki, 
który wskazał na konieczność sko
ordynowania wysiłków całej m~o
dzieży dla dobra kraju. Z kolei na , 
trybunę wszed! przedstawiciel Głow 
nej Komisji Współpracy Organiza
cji Młodzieżowych Góralski. Oma
wiają.c sytuację na arenie między_ 
narodowej, wspomniał on o walc".ft
cej w imię idealów wolności i de
mokracji młodzieży w Grecji i Hi
szpanii, podkreślając przy tym, że 
młodzif!ż polska winna wnieść swój 
pozytywny wkład. 
Przyjęciem rezolucji manifesta

.cję zakończono. 

S. ·j· P. 

Franciszek ONYSZKOW 
OFICER REZ. W.P. WIĘZIB'N' OBOZOW HITLEROVfSIUCH 

PRACOWNIK FIRMY C. HARTWIG S.A. 
ODDZIAŁ W ŁODZI. 

W ZMARŁYM TRACIMY WYBITNĄ JEDNOSTKĘ, ODDA· 
NEGO PRACOWNIKA I SERDECZNEGO KOLEGĘ. 

CZESO JEGO PAMIĘCI! 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 mal'ca. 1948 r. o godz. 

16-tej z domu za.loby przy ul. Tkackiej 2 na cmentarz kat. 
na Dołach. 

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
l Pracownicy f;rmy · C. Hartwig S.A. 

w Łodzi 

To\varzysz 

ZYGMUNT KOWALSKI 
CZŁONEK DZIELNICY P.P.S. 

Dl. NORBERTA · BARLICKIEGO 
CZESC JEGO PAMIĘCI! 

KOJUITET DZIELNICY P.P.S. 
l ' • • • ' ' /. • " • - • • ~„· .t i,'/ • . • . • . ' . ~· . .. . . ~ ' ~ ,, ' .. 



Nr 80 (865)' KURIER POPULARNY Str. " 

NA NO YM ETA 
• 

W zWiązku z przemówi'<mlem sekretarza general
nego c_KW PPS, tow. Cy.ra.nk!iewlcza, wygłoszonym 
na posiedzeniu Rady Stołecznej PPS w Warszawie 
ukazał ~ę artykuł sekretarzai generalnego KC PPR: 
tow. Wiesława - Gomułki n:a temat jednośC'i polskiej 
klasy robotn'i~ej. · · 

Artykuł ten zam11c?S.zczamy poniżej w obszenlym 
strem;czeniu, 

powinno, lub nie powinno zajmować 
się handlem, nawet detalicznym, za
wiera w sobie taką samą treść spo
łeczną, jak drugie pytanie, mianowi
cie czy pragniemy podtrzymywać w 
handlu spekulacyjne żywioły kapita
listyczne, pomniejszające realne pła
ce ludzi pracy, przez podwyższenie 
cen towarów, czy też chcemy pójść 
po drodze likwidacji tych iywiołów. 

Zagadnienie jedności organicznej Polityka ,,złotego środka" była wy 
PPR i_ PP~ wch~i ~ nowy etap razem ideologicznego uginania się Państwowa sieć handlowa w po
rozwoJowy .. StwierdzaJą to zgodnie PPS pod naporem reakcji oraz ujaw waznym stopniu zapobiega prze
Peperowcr:. i ~epesowcy, dowodzi te- niala nieufny stosunek do Polskiej chwytywaniu zbyt wielkiej części do 
go wystąp1eme sekretarza generalne Partii Robotniczej. Jak daleko ode- chodu narodowego przez prywatny 
go CKW ~PS tow. Cyrankiewicza szła PPS od tej polityki świadczą u- sektor handlowy. Przy jej pomocy 
na zebramu Rady Stołecznej PPS. chwały Rady Naczelnej głoszące że można skuteczniej walczyć ze speku 
Od_czuwaJ'.} to wszyscy robotnicy. z „droga PPS prowadzi 'tylko na' le- lacją i śrubowaniem cen, można ła
d~~m ka~dym dojrzewa do realiza- wo", a „wróg jest tylko na prawi- twiej-utrzymywać ceny w całej sieci 
~Jl idea ZJ~dnoczenia PPR i PPS w cy" _ przyjęte w czerwcu ubiegłe- handlowej w kraju na poziomie usta 
Jedną partię klasy robotniczej. go roku. lonym przez pa6stwo. 

brzymia frekwencja w Państwo· 
wych Domach Towarowych i ich 
rosnący wpływ na kształtowanie 
się cen na wolnym rynku, potwier 
dzają najlepiej, że spór ten roz
wiązany został zgodnie z interesa
mi mas ludowych. PPR i PPS nie 
mają już dzisiaj różnych poglą
dów na sprawę handlu pa6stwowe 
go. Oznacza to zlikwidowanie jed
nej z przeszkód na drodze wspól
nego marszu ku jedności organicz 
nej. 

Na gruncie niepodle
głości i socjalizmu 

konanie, że obydwie partie .s~oją na „ 
jednym gruncie niepodległoscwwy_m, 
ze tak dla PPS, jak i dla PPR me
podległość Polski jest sprawą nad· 
rzędną, której podporządkowane Slł 
wszystkie inne .sprawy. 

5) Rozwijający się wspanial~ "!' 
Narodzie Polskim proces z_acies
niania przyjaźni z narod~IDl Zw. 
Radzieckiego jest .• n:aJlePSZ?D 
sprawdzili.nem ewolucJI ideolo~cz
nej jaka zachodzi tak w PPS Jak 
i ~ innych partiach Bloku Demo· 
kratyc.znego. 

Długotrwały sp6r hlstoryczn:r w 
polskim ruchu robotniczym, k~6_l'y 
na tle przyjaznego stosunku Polskiej 
Partii Robotniczej i jej poprzedni· 
ków do Związku Radzieckiego umo-

Sprawa jedności organicznej po 
ra~ pi_erwszy postawi~na została pu- Hasła te zacieśniały więzy jednoll- Handel państ~owy absolutnie nie 
bbczwe przez obydwie partie w u- tego frontu i likwidowały politykę ma na celu wypierania handlu spół· 
mowie o jedności działania i wzajem nieufności w stosunku do Polskiej ~ielczego, czego tak bardzo oba
nej współpracy z dn. 28 listopa(la Partii Robotniczej. W ten sposób wiali się ~e~tórzl'. towarzysz.e z 
19~6 . r. Od tego czasu upłynęło 16 PPS _zrobiła wielki krok napi:zód w PPS, ani tez me zrmerza do likwida_
rmesięcy. Okres ten, który można by obopolnym marszu ku jednoscl or- cji handlu prywatnego. Spółdzielcze 

żliwił reakcji perfidną antylu-
4) W okresie ostatnich kilku lat dową grę na uczuciach nie· 

codzienne doświadczenia i praktyka podległościowych nar~du! grę o~
życia oraz cała działalność Polskiej liczoną na pogłęb1eme ro~b1• 
Partii Robotniczej unieszkodliwiły cia w klasie robotniczej, został zlik· 
najbardziej zatrutą .st~załę, kt~ ob widowany. Fakt ten jest bodaj naj
liczoll!' b~ła na _odcięci~ PPR nah ważniejszym dla charakterystyki no 

nazwać _szkołą przygotowawczą, za- ganicznej. domy towarowe są równie pożądane 
myka pierwszy etap na drodze ku jak i państwowe. Jest jednak dowie-

~:: ~:e~~ezm::::~~ ~oszji:::::ci wego etapu, na którym znkuaj~udnje ~i4i 
• j Mam na mys'li propa- PPR i PPS, w marszu Je osca 

zjednoczonej i jednolitej ideologicz· 2) Do niedawna jeszcze r6żnił się dzionym faktem, że spółdzielcza sieć 
nie Partii Robotniczej. zasadniczo pogląd PPR i PPS na za- handlowa spełnia najbardziej poży-

gadnienie handlu pa6stwowego w teczną rolę i w dziedzinie sprawie· 

orgamczne. . . 
gandę reakcyjną, która od pier':. I orgamczneJ. „ -. 
ązej chwili powstania naszej partu -pr;ytoczone przykłady nie WYIJd· 
usiłowała przedts~wić ją. w oczach niają oczyWiście całego obrazo ideo
narodu, jako partię antyniepodległoś logicznego zbliżenia między obydwo
ciową. ma partiami, które nastąpiło w do• 

Wchodzimy, w drugi etap, w któ· ogóle, a w szczególności PPS zwal- dliwego podziału narodowego tylko 
rym zagadnienie jedności organicz- czała koncepcję państwowych Do· przy istnieniu państwowej sieci han 
nej winno być politycznie l organiza mów Towarowych. Na tym tle do- dlowej żadna społeczna organizacja 
cyjnie skonkretyzowane. szło nawet przed rokiem do publicz- nie może bowiem przejąć funkcji 

Zatruta, antypeperowska propa
ganda reakcji, transmitowana przez W zawartej umowie międzypar-

tyjnej sprawa jedności organicznej 
mogła być ujęta tylko perspekty
wicznie, bez precyzowania i bez o
kreślania warunków i czasu jej rea
lizacji. 

Idea jednej partii 
robotniczej 

Kontrahentom umowy szlo wów
czas głównie o zaciśnienie jednolite· 
go frontu klasy robotniczej, aby na 
tej drodze, przez wspólną, codzienną 
praktykę budownictwa Polski Ludo 
wej likwidować stopniowo w ruchu 
robotniczym ideologiczne r6żnice, 
będące przyczYJlll jego rozdwojenia. 
Idea jednej pa.rtii robotniczej była 
tak samo słuszna wówczas, jak Jest 
sluszn;\ dzisiaj. 

Wiadomo powszechnie, ie lnicJa· 
torem jedności organicznej była Pol 
ska Partia Robotnicza. Byliśmy i jes 
teśmy gorącymi orędownikami i or
ganizatorami zjednoczenia PPR i 
PPS. 

- wysuwając to hasło równocześ
nie podkreślaliśmy i udowodniliś
my w praktyce, że nie dążymy do 
mechanicznej jedności. Z pozycji 
tej nie schodzimy i dzisiaj. W na· 
szym ujęciu i rozumieniu jedność 
organiczna powstać może tylko w 
rezultacie procesu oczyszczania ru 
chu robotniczego z burżuazyjno -
liberalnych chwastów i obcych na 
leciałości, w rezultacie oparcia o
bydwu partii na podstawach ideo· 
logil marksistowskiej, 

Doświadczenia minionego okresu 
wykazują, że proces oczyszczania ru
chu robotniczego z obcej, burżuazyj
nej ideologii i proces niwelacji róż· 
nic międzypartyjnych posunął się da 
leko naprzód. Przytoczoną tezę ilu· 
struję na kilku przykładach: 

Zlikwidowane spory 
1) W 1945 r. po utworzeniu Rządu 

Jedności Narodowej, do którego 
wchodzili przedstawiciele ówczesne
go PSL z Mikołajczykiem na czele, 
niektórzy towarzysze z PPS zaczęli 
uprawiać politykę tzw. „złotego środ 
ka". Polityka ta, z mniejszym lub 
większym nasileniem, przejawiała 
się aż do wyborów sejmowych. My
ślą przewodnią polityki ,,złotego 
środka" było dąienie do wprowadze 
nia PPS na drogę zgniłego kompro
misu z uosobianą przez Mikołaj
czyk~ reakcją. Zwolennicy tej poli~y 
Id pragnęli, aby PPS oparła się 
swym lewym ramieniem o Polską 
Partię Robotniczą, a prawym o Mi
kołajczykowskie PSL i aby w tel! 
sposób wyniesiona została do roll 
rozjemcy w toczącej się walce kla
sowej. Faktycznie zaś koncepcja ta 
musiała prowadzić do blokowania 
się z Mikołajczykiem i była swoistą 
polską odmianą teorii tzw. „trzeciej 
siły''. 

w artykule tym nie zamierzamy 
analizować, dlaczego polityka „złote
go środka" poniosła komplet~ klę
skę ani też kto przyczynił się do 
jej 'bankructwa. Istotnym natomiast 
jest io, ze obecnie po~Qbne teori~ 
nie znalazły już oparcia w PolskleJ 
Partii Socjalistycznej, ani posłuchu 
w 1zererach jeJ członków. 

nych . dyskusji. właściwych tylko państwu. 

Sp6r o handel państwowy w isto· 
cie rzeczy dotyczył zagadnienia 
kształtowania rozwoju stosunków 
społecznych w warunkach demokra
cji ludowej. Pytanie, czy państwo 

Paul Sartre, pisarz francuski, twór
ca egzystencjonallzmu filozofii nie· 
wiary i katastrofizmu, najbardziej 
odpowiadający dziś burżuazji całego 
świata. W Łodzi wystawiona jest 
obecnie sztuka Sartre'a - „Ladacz-

nica z zasadami". 

WRN i Jego tuby, trafiała niekiedy 
3) Spór o handel państwowy, to· 1 i do pepesowskich szeregów i utrud 

czący się w przeszłości między niala ideologiczne zbliżenie obu par
PPR i PPS rozwiązany został zgod tu. Obecnie w szerelp'ch PP~ za.pa
nie z założeniami marksizmu. Ol- nowało powszechne 1 głębokie prze-

Parlament czechosłowacki uczcił pa
mięć tragicznie zmarłego min. Ma-

• saryka. Na zdjęciu premier Gottwald 
· (po środku) i sekretarz Zw. Zaw. 

Zapotocky (na lewo). Przed fotelem 
Masaryka leży wiązanka kwiatów. 

Ostatnio odbyła się w Warszawie 
uroczystość związana z wręczeniem 
nagród olimpijskich: literackiej 
i muzycznej. Na zdjęciu poniżej 
przemawia wicemin. Oświaty Sokor
ski, siedzą: Iwaszkiewicz (po środ· 

ku) i Bacewiczówna. 

W Nowym Jorku odbyła się ostatnio 
wystawa najstarszych samochodów, 
połączona z wyściga1ni tych śmiesz· 
nyeh już dziś pojazdów. Na zdjitciu 

samochody przed startem. 

tychczasowym okresie współprac~'. 
Są one tylko ilustracją powstawama 
nowego etapu w stosunkach między 
PPR i PPS, etapu dojrzałego już do 
konkretyzowania zagadnienia jednoś 
ci obu Partii. 

Nie może ulegać wątpliwości, ie 
na tempo rozwoju procesu 
montowania jedności organicz· 
nej polskich partii · robotniczych 
wpływa w sposób przyśpieszają
cy łączenie się socjalistów 

1 komunistów oraz oczyszczanie 
partii socjal - demokratycznych z 

elementów prawicowych w innych 
krajach demokracji ludowej. 

U źródeł likwidacji 
rozbicia 

Dwie główm przyczyny leżą u pod 
staw tego ze w8zecbmiar pozytyw
nego procesu likwidacji rozbicia ru· 
chu robotniczego. 

Pierwsze - to wzrost śwladomoś· 
ci klasowej mas robotniczych, ~~e 
coraz wyraźniej widzą szkodliwosó 
podziału ideologiczni? • P?lit! czne
go swoich szeregów, Jak t~ ~swia~ 
miają sobie niedosko-'!-ałosc J~dnoli
tego frontu, jako oręza walki o so
cjalizm, a druga - to jawne wpfZ!lg 
nięcie się prawicowych prZyW?.dcow 
światowej socjal - de~okra~J! w 
rydwan służby dla kapitału i impe
rializmu w celu ratowania zgniłego 
i rozsypującego się systemu gospo
darki kapitalistycznej. 

Polska Partia Socjalistyczna po
siada dzisiaj inne oblicze ideologicz• 
no - polityczne niż miała przed woj
ną i w czasie okupacji. Odrodziła się 
ona pod hasłem jednolitł:go frontu, 
rzuconym przez Polską Partię Ro
botniczą. Hasło jednolitego frontu 
już w okresie sprawowania władzy 
przez Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego stało się sztandarowym 
hasłem obydwu partii. Wejście PPS 
na drogę jednolitego frontu ozna
czało odrzucenie ideologii wueren• 
owskiej, było wyrazem zefwania z 
polityką Zarembów i londy6skiej 
emigracji i dowodziło, że PPS prag
nie się odbudować na nowych pod
stawach ideologicznych. Zapoczątko
wany jeszcze podczas okupacji pro
ces odradzania się PPS i zrzucenia z 
siebie bagażu wuerenowskiego trwa 
po dzień dzisiejszy. PPS dzisiejsza w 
odróżnieniu od PPS przedwojennej 
i od WRN stała się partią jednolito
frontowlł-

W myśl praw postępu 
Konkretyzowanie zagadnienia jed

ności organicznej wymaga ba1·dziej 
dokładnego niż dotychczas określe
nia, co stanowi prawicę w jednolito
frontowej PPS i co kryje się pod 
tym pojęciem w znaczeniu społecz
nym. Do sprawy tej należy podejść 
dialektycznie, trzeba widzieć i oce
nić ją w ruchu, w rozwoju, na pod· 
sławie analizy konkretnej sytuacji. 
Nie wolno jej rozpatryWać statycz
nie, gdyż wówczas otrzymalibyśmy 
fałszywy obraz. 

Polityczne pojęcie prawicy jest 
równoznaczne z konserwatyzmem, 
zachowawczością, wstecznictwem. 

• 
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Wystawa w ·Parku Sienkiewicza o • I I I 

n1eWl9SC19 
leżqcej w letargu 

' 
Czy znacie przypowieść o nie-Sz:łuka ludowa w Polsce wieście Jeżącej w letargu? Zna~ 

cie? - więc posluchajcie! 

Malarstwo - rzeźba - grafika ludowa . ,,~żallł w 1etar~u pewna nie-
• . wiasta - Literatura Polska. U~ 

I( IEDY patrzymy na barwne stro przemawia do oka, i:e zadowala w wą, malarstwem 1 arafiką dość do· krwi mocniej jest z życiem wsi zwią pracawana była ponad miarę, bo 
. je ludowe, raduje się nasz nas potrzebę, „!eby było ładniej". kładnie. Pokazano nnm tym razem zany, niż jakikolwiek inny proleta· w długim okresie niewoli narodo
wzrok, znajdujemy w tym upodoba· dokonania ludu polskiego w dzledz\- riat na świecie, musi tę wystawę o- wej musiała być wszystkim, a tEa 
nie, choć ani krój wymyślny, ani z TYCH samyeh, a mote głęb· nie sztuki, nie z punktu widz0nia bejrzeć koniecznie. . sanacji kazali joj wciąż maszero~ 
barwa, nie mają żadnego użytkowe· szych jeszcze pobudek, przelna etnograficznego, tj. nauki o kulturze Wystawa składa słę z czterech wsć' pod takt Pierwszej Bry&ady, 
go -znaczenia. Odzież bezbarwna i cza człowiek własną mowę, która materialnej, duchowej i społeC1.11eJ działów: rzeźby, malarstwa, grafiki żeby na.brała krzepy i stala się 
bez ozdób spełniałaby równie dobrze praktycznie służy tylko do porozu· ludu wiejskieio, lecz w świetle Ich i - dzieł •.\·spółczesnyeh artystów mocarstwowa. 

Jan Nepomucen - rze:iba. 
w drzewie 

miewania się - ~łada ją w rytmi· warto§cl plastyczntiJ. Bo mylili się ludowych, na dowód, :ie sztuka ludo Prz st 'li wi„c do niej leka
czne :i:wrotki 1 ubiera w rymy, wy- dotąd wszyscy w Polsce, kt6r~y nic wa u nas bynajmniej nle zamarła, • Y 4tP1 ·at'r· s· Ni'e podo · • . rze 1 zas anaw1 1 1ę. „ myśla do nich 1 nutę śpiewaną, bo dostrzegali ogromnych wartości p.a· :l!e żyje i kwitnie po dziś dzień. Po bało si im że niewiasta w okr&-
v.:tedy dopiero słowa nabierają spe· atycznyeh w rze2bie 1 malarstwie lu· raz pierwszy ~"ebrany tu został arty· sie nie!oli była Królem Duchem, 
c1a~ne~o uroku, ch'":ytają ~~ ee:ce, do~ - któr;r.y dzieła. plastyczne styczny dorobek lud~ polskieiO z ca· bo dziś nikt już w duchy nie wie„ 
sta~ą su~ mową uczuc. - Coz to 3est arystow lu.dowych uwazali za bo· lego obszaru Polski etn;gralicznej, rzy. Ganili jej i owego między
takiego, skąd sl~ to bierze? - Je· homazy. Trzeba tylko umieć do' łącznie z Ziemiami Odzyeitanyrnt. Na wo· nnego mMsea, z którego nfo 
steśmy oto u uódeł 11ztuki ludowej, trzeć do istotnych wartości aitukl lu calosć składa 11111 około 370 pozycji dobrego nie wy zlo. 
tajcmniczeao 11jnwiaka, trudne10 do dowej, by odkryć w plastyce ludo· wybranych przez nnjwybltnlejs:t.ych 
wytłumactenia l zdefiniowania, ale wej plerwtustki wiellcie, odwieczn znnwc6w przcdmlotu, spoml(ldzy ty· • - Gdyby się minla obudzić, a 
istntejqceao niezaprzeczenie, wypły· 1 zawsze trwał . Co ciekawsze, 1.o slęcy, Wystawa rozplanowana zo· nie być ma owq, demokratyczną 
wająceao z tych samych popędów wiele dzieł zebranych nn Wystawie stała rzeczowo, · przejrzyście i este· i realistycz.ną - niech lepiej ~pi 
twórczych, i których, w odmienych ue~by 1 melarstv:n ludowego prze- tycznie, z ogromnym, jak na nasze - powiedzie.I jeden. 
warunknch, powstaje tzw. twór· mawia do nas głosem czystej pla-'tY· obecne moiliwości, nakładem kou.· Gd b • ·ru b d .6 czość artystyc:i:na. kł nowocze~nej, której przejawy u· t6w 1 pracy. Oprowadza po niej 1 .-b 

1 
Y Y się 11'!1 m ~ ,~ u z~; ~ 

Jak w1dzlmy, twórczość artystyc~· czylldmy słę poznawać nn sztuce udzielo zwiedzającym rzcczowy\:h n!e 
1
Y ~ ~·11~ pob zdioz• re 

8
-
1 1 c · · h stę ep1e1 me u 1 we e. -· o~ na - zespoł zdolności duchowyc , francuskiej. l choć wydaje aię to pn- wyjaAnicii sp cjalny instruktor. ~ 'ad 1 d uAi 

dzięki którym powstają w umyśle i r doksalne, omnwhmy pokaz polskiej swi czy r ei • 

bywają urzeczywi.atnlana pomysły plastyki ludowej ułatwia nam zrozu· o jących jest wydany kosztem - Podłóżcie jej pod i1owę do.,. 
nrtystyczne, pnejawla slr: sarnorod· mienie wielu zjawisk sztuki współ· GROMNĄ pomocą dla zwiedza· brą k iąŻJkg; a zobaczycie, jlll(_ 
nie wśród mas ludowych. Oczywi· czesnej, która lalkom .wydaje się Centralnego :instytutu Kultury kata· „pod koczy jeszcze!'' rzekl 
6c1e, nie wszyscy ludzie wiejscy ob· ,,nieładną", dziwaczną i niettozu· log wystawy, poprzedzony azerc· trzeci, pośpiewując na nutę zna„ 
darzeni •Ił talentem twórczym. I twn1 mlałą. gl m cennych rozpraw, pióra prof. nej ludowej piosenld. 
podobnie jak wlTód inteligencji, sq dr. Tadeu~~a Seweryna, wybitnego ł Poło. 1' . . . d I 
tylko utalentowane jednostki. Ale w YSTA WA zorganizowana została zamiłowanego znawcy sztuki ludo· 'kzy 'oaJe/odWlf'? " po I a ow_ę . . . . . . . _ rocuu t zemll - ecz me lud uczestniczy bardzo żywo w do- z m1c1atywy M1msterstwa Kul· we1. To co nam daJe Tadeusz Sewe . t " . d A 

1 bk • • . . . . . h . . h _, wias a ar.rz t8~ lł. ro u tworczym swoich artystow, tury i Sztuki przez ogolnopolski Ko ryn w swo1c rozwazaruac o rzez· 
prze:t upodobnnlt'l sobie, przyswoje· tnttet Wykonawczy 1 pokaiuje nnm ble, mlllarst\Vle i grafie ludowej, Podloiyli jej pod jlowe dwa 
nie, akc:eptacjq 1 upowszechnienie najcenniejsze dzieła pl1111tyki ludo· jest zwiqzłą 1 wprost bezcennll dla tOC-nrki ,,Kuźnicy" - niewiasta 
ich dzieł, które ałębiej l ~yw1ej prze wej, w:rr.otyczona z i'nuzców etno· latka i:iroped1.mtyką, której brak od- odwt6cilłł ~ie na druai bok. 
nłkują w jego lculturę, nłt to ma 
miejsce z dziełami artystycznymi Podloiyli jej tOC•nik „Nowjn 
wśród warstw oświeconych. Lltetackich'' - niewia ta 6e.czele 

chtapać!„„ 

swoje zadanie praktyczne. A jednak N A BARDZIEJ szczegółowe roz
naród wiejski, ::dWłaszcza w niektó- ważania 0 sztuce ludowej, ,jej 
r;ych okolicach kraju, nie załuio mocie i stylu nie atartzyłoby miej

. czasu i fatygi na farbowanie tkanln, sca w niniejszym artykule. Bliżej 

- Za.prllwdę, zaprawdę powJa~ 
dam wam - rzeki pewien ucto.. 
ny kott - uporczywa to jakaś 
'choroba.! Poślijmy ·ją do Is.bryk 
na reportde, lub t1a publicysfye8 
ny lośchri o - to ją tOll'lUSZlł. 

na hafty kl.lllsztowne i różne ozdo· zainteresowanych odsyłam do dzieł 
by, których potriebq odcz1.1wa, choć specjalnych, do czasopisma „Polska 
przez to ubranie nie będzie ani eto· Sztuka Ludowa", specjalnie poświę
plej11ze, ani praktycznlejsz . Z podo· conego tym zagadnieniom. botyka
bnym zjawiskiem spotykamy się w łem tyeh 11praw, areaztą równiel 
budownictwie I urzq~aniu wnętrz, pobieinle, pł!!zĄC pried dwom.a mie· 
Spotykamy tendencje do uptflk&za· siącaml w ,,Kurierze Popularnym" o 
nta samego budynku, a jeszcze bez Państwowym Instytucie do Badan 
porównania ctQAciej - do przyozda· Sztuki LudowoJ. Przcznaoienło ni· 
błania przedmiotów 1 sprzętów u· niejszego nrtykułtt jest inne. Chciał
żytkowych. Nie wystarcza ludowi bym zwrócić tyrr. razem uwagę na 
sam kształt praktyczny tniski czy fakt bardzo dla naszego życia kultu
dlbana, stara lię więc lledać im wy ralnego doniosły. Oto przybyła dO 
illłd piękny przez wymyślniejszą for nas do Łodzi sztuka ludowa ,,we wla 
mQ i kolorową ozdobę. Przedmioty s11ej osobie", w postaci tnnkomlcle 
drewniane pokrywa rzefblonym or- zoraanb:owanej Wyatawy, inłeazcz~· 
namentem, · ściany przyozdabia wy- cej aię w Galcrll Situk Plastycznych 
cinankamł, obrazami, we wnQtrzacb w Parku Slenldtwicza. Zwledzente 
chat nierzadko spotyka sit: i figur· tej wystawy 1blliy nas lepiej do 
kl z drzewa rzezane, ,vyciosywanc sztUkl ludowej l zrozumienia jej war 
z kamienia, bąd~ ulepione z gliny i todcl i l11toty, nłł dociekania teore\,.v· 
ozdobnie pokolorowane. - Jaki z czne. Wy11tawa ogranicza się celowo 
tego prafttyczny po!ytck? - żaden! tylko do pokt\ZU plastyki ludc.woj, 
Tyle tylko, ze się to podoba, te za to zaznpjamla nas z rzdbą ludo· 

„T O S C A" i i. d. 
Czy opera się przetyła ? 

Adam l Ewa - obraz na szkle 

- Z Prusem chodziłam w li{'· 
d:zie - :«zepnę/a przez sen nie„ 
wia ta - a nigdy nie poge.niano 
mi kotta„ .•. 

Quasi triodo 

Pokazy sztuki starożytnej 
dla młodziety szkolnej 

Muzeurn Narodowo w 'W01·sza'Wie 
1rafic:znyc:h oraz 1błor6w prywat· czuwallłrny od dawna. Kata101, o· podj~ło Inicjatywę urz(ld:tenla w 
nyeh. Wyatawa Ul iO~clla dotąd ty_l- !dobłony 32 t'Oprodukcjami najcen· si.kołach pokai6w sztuld gtnroiytnej, 
ko w I{rakowte, l(dtlt cle!lzyła się nlejuych lub najbardziej charakte· w celu zapoznnnln rnłodzleiy z ~
niezwykłym załnteretowantem, dru· ry tycanyeh dlieł wyatawionych oraz gadnieniami kultury egip kicj, gl'e<:
ilrn 1 kolet miastem pokazu jest drzeworytamł w teldme, t!Łanowić !dej i rzytn kloj. Liczne zabytkl ztu
ŁOdż. Zarówno lntellgenc:j~, ucząca będzie hl tylko Pamll\tkQ z tej nie· ki egipskiej zostały zebrane przez 
siQ młodzież, jak l łódzki •wiat ro-1 zwykł j wyatawy, llle l cenną pozy· ekspedycj wykopaliskową Un. 
botniczy, "który sam WZilędnle nie-

1 
cję biblioteczną. . . Warsi., która w latach 1937-1939 

dawno z ludu wyróał I przez więzy St. \Voyna·Gwlałdd11Sk1 pracowałe;. w Górnym Egipcie. 

" 
wybrednlejpyob. Opera nte dy11>0- t>róby operę - bel mu1ykl, Recyto· I przód, 1>01101ta.wła.jl\C poza soblł nie 
nuJl\c& odpowlednłml łrodkaml na wanto llD.mero operowero tekstu, tnoflłce jeJ dotraymać kroku n1a1y. 
wyposałetile Jak naleiy w111y1tklcb choóby w najw1panłal11ej enlcz- Masy t.e, bynajmniej na. muiykę nie 
elementów składo yob operowego nej oprawie, byłoby c1ym ardzo obojqłue, czerpłl\ 1 muzycznego do· 
widowiska, lat.wo pnaradJta 1łę w zabawnym - i nie do wytrzymania. robku pr•eszloQc:ł to, co im więcej 
wampukę ł 11nllrę. Dlate10 Wielu mi Bo nawet w najlcpsz ·eh operach odpowład , co daje lrn przeżycia. 

Kiedy przechodzę Płotrkow•kl\ ko głosq jut od wielu chleahttków lał, łośnik6w muzyki operowej re1yr słowo poetfckle je ł konwencJottal· wcll\ł istotne, bez potrzeby 1nobao
ło „Czytelnika" i czytam raz po raz żyJe na prsek6r arly1bo1nej l mu· nuJe r&c1tj 1 wldowh1ka 1 woll ha- nie dostosowane do wyma1a.1i „skom wania llę i bez wewnętrznego upo
plakaty obwieszczające o coraz to zyctneJ lorłoe'! Lo1łka ta poucza wet trammlsJę radłoWI\ lub reportat blnownnej" całoAci i traci prae1 to korz •nia, ie jest sł „niedorostkiem" 
nowym „wystawieniu" Jakiejś popu· na1, ie opera, 4c1'1e blol'l\C1 Je1i ar· estradowy, chou woU Ją z muau. Ob· iwą ab olutn" t>oetycką wartość. ł twnanem muzycznym. Jesteśmy 
larnej opery w wykonaniu c1tradow tystyc:zhym nonsensem, te poł,01e· jaśnienia 1łowne l odc:&)1tywante Powodzenie muzyki operowej ri;u- dumni, te nasza wspólcze1na twór
wym, przypominają mi się za kai- nie w Jedni\ caloł6 utworu mu11c:&• operowero tekstu nle z&atl\Pil\ bo- ra równlet wymowne 1hviatło na czośó mui;yczna tlochurnęła się wre
dym razem aka.demiclde dyaku1jc nero, utworu poetyckle10 l 11tukl włom nłrdY dobrie 1or1anłaowane- stosunek szerokich mas do muzyki ssołe do curopej1klef;'o poziomu, te 
na. temat - czy opera 1lę prze:bła·? scenicznej, daje w 1Ulńłe d1hvol"'' 10 składnika teatralnego. współczesnej w ogóle. W muzyce, nawet kroc1y na czele, nie wolno 
Akademlckimt uazywam te dy1ku· rażący nienaturalnością, kłócący się l\focną pozycją, zapewniającą dłu- podobnie jak w literaturze, czy in- nam Jednak zapominać o tym, :te 
sje, gdyż iycie daje nam tt nie zu- z życiową prawdą. Wiadomo jednak gi Jeascz:e liywot operae, jest jej bo• nych rodzajach sztuki, „niezrozu- muzykalno'ó naszego 016lu wciąż 
peln!e niedwuznaczne odpowiedzi: skądinąd, że ~e wszystko co jest Io- gały dorobek twórczy, 11 Id6re10 nłe młaloś6" nłe r;awsze cechowała arcy· jeucze bardzo odbiera. od tego po
wszędzle rdzie łatnie)ą odpowled~ giczne, musi b~ i piękne - i na od my1Hhny re1Y1nować. Bo Jak tu d1lela w półl'zcsne. PowodJtenlem 1lomu. A io podobnie .tak w utera
nlo zoraanłzowa.ne sceny operowe, wrót. Z życiowego punktu widzenia ułl'l\clć opere; l wYHec 1lę na·zaw ze cle z I się za iycla Mozart, Beetho- turze, ad:de brak nam dobrej popu
cleszą się one wcłlł:2 dużym powodr.e nielogiczne są wszelkie baśnie, a arcydaleł Ro 1łnłe10, Verdlc10. l\lo· ven, Chopin ł wl lu Innych twórców lamll,f powie'cl wsptiłc:zcsnej dla 
niem, nlcaale:inłe od puhuJąoell'O przede wsżystklm - sama poe:.:3a nluHkl, CzaJkow1kle10, Smetany - wysokiej miary. Pomtęćhy ich twór· 11erazych mas, brak nam i dobrej 
obok równolegle żyofa muzyki tt0wo „jako taka", bo przecłl'i w !Jolu nie by ogranlczyó się tylko do naJbwlej czoścłl\, a 1zcroldrn 01ólem n.le było „średniej" muzyki, że wciąż - ,,aut 
czesnej. Mało teiO - wielkim po· wyratn,my się rymami, w strofach, nas lntere1uJĄ01oh pozycji? łe10 dy1tan1u, który ds1' n. p, d1iell Caesar ant nihil", „albo starosta -
wodzeniem cieszą 1lę i radiowe tratt nie odmierzamy łlo01a16w.- I ope• Nle potrzeba udowadnia{!, te to co w1p6lc1eanl\ · lDOtlnl\ neczowo 6, od albo ka1;ucyn", - dlate10 na z sze
smłsje operowe ł opery nadawane ra jeat r6wnlei cz;vmf w rod:icaju na do opery pocl1tl• ł 1 ni" wl"łe, pnecłętnłe mu111ykalneJ ma.y, kti>ra roki 0161 szuka •adowolenla mu„ 
ze studia., - nawet dobrze naśpie~ konwencjonalnej baśni, w której Jesl muzyka 1 •Plewa. Bes przedata· ału 1nlc ozy me1łu11nle w dllllelach 1ycznego w skarbcu melodlł opero
wane płyty arromofonowe, wrcucle, nie mówi się, lecz śpiewa, gdzie czar wlMla mołemy 11, od biedy obejś6, W1p6łc1eanych ro11makowa6 1lę nie wycb, na które llle stępiała Jcszcse 
jak to widzimy na prsylcbdzle Im· muzyki przenosi nas w krainę fan- nie podobna jut wyrzec 11łq składni· jest w stanie. \V1p6lozesna twór- .2ero wratlłwo ć. - Nie potępiam łu 
prez „C111ytolnllca."-wykonattla e1tr' tazji, w czym liczne jeszcze l'zesze ka voetyckle10, kt6ry w open• je11t 010R6, p dltl\C po Unit po auklwnń ntkoao. ani nlc:t:cro. Kon'łtataję tyl
dowe, będące rodzajem operowego wciąż znajdują upodobanie. Ponic- or1attlc1.1nle r.o ~piewen1 IWłl\Z ny, nowych irodk6w muzyczne10 wypo· ko fakty, na które za n1 Io zwrncajq, 
reportażu. waż dobre wykonanie opery jest Ieca :te mu1yka je t najwainleJszym wled1enla 1lę, a wyrzekaJ11c slę na uwa1ę 11asl 1 oryfeuszc mutycznl, 

Dlaczego tak 1lę dzieje, dlaczego bardzo kosztowne, sceny operowe składnikiem opero\1\rym, o tym prze- korzyść „rzeczowości" czynników zamknięci w awojcj wiei~· z kri6ci 
opera, której podzwonne raz po ra1' nie sit w: stanie zadowolić gustów I konalibyśtJiy si~ wystawiając dla I emocjonalnych, wybiegła daleko na- słoniowej. B. DOłl. 
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Polowanie na krokodyle 
Myśliwi opowiadający swoje I cu

dze przygody: 
_A teraz drodzy przyjaciele, opo

w 1~m wam jak mój wuj Tom, praw
dziwy amerykański wujaszek, polo
wał na krokodyle przy pomocy ma
szyny do szycia„. 

Chór myśliwych: 
Maszyny do szycia? „. 

KURIER POPULARNY; 

Myśliwy opowiadający: . • · · 

W alter Scott i zebrak 
W czasie jedneJ • przejażdżek kon 

nych spotkał Walter ScoU żebraka, 
który poprosił go o jałmużnę. Poeta 
się&'Dl\ł do kieszeni, aby wydobyć 
sześciopensową monetę; skonstato
wał jednak, że nie miał drobnych 
przy sobie. 

Str. 5 

Taki Kochany mój wuj był niezwy Z rana spotkałem w kawiarmlwcale smaku zupy! Nie czułem tak 
kłym człowiekiem, a prócz tego był siedem przyjaciółek mojej żony. że smaku wątróbki z buraczkami, 
prawd~iwą _gąb~ą na wszelkie odmia Chociaź wpadłem zaledwie na dwa bowiem między, jednym kęsem a 
ny :whisky i naJl~pszą bibu~ą na roz- kwadranse, to przeciet musiałem drugim - przy akompaniamencie 
maite grogi i. dżyny. Otóz ten nie· ucałować siedem raczek życzliwie słów „a, Pawełek, dawnośmy pana 

- Tu, mój przyjacielu - powie
dział pisarz - masz szyllnga; lecz 
zapamiętaj sobie, że jestM mi wi
nien sześć pensów. 

- Niechaj Bóg błogosławi laska- - Osiedliłem się na tej bezlud. 
wego pana - odpowiedział żebrak nej W'YS1>ie aby zapomnieć. a te~az 
- i pozostawi 10 tak długo przy ży- zapomniałem co nnałem zaponm1e6 
cłu, dopóki ja tego długu nie zwró-

zwykły człowiek był zapalonym my . wi. · . tak · l dały" .i...:A 
śliwym na krokodyle według własne wys~ętr~h: na.~ tame i. ąt we og ą .- w~cznym ru-
go sposobu. Kazał sobie sfabryko- samą ilosc zyczhwie wysuniętych chem podsunięto mi Jeszcze trzy 
wać specjalną maszynę, szyjacą dru- na pożegnanie. uperfumowane rączki do ucalowa. 
tern, przy pomocy lctórej polował na W redakcji ujrzałem poprzez na nia. 
krokodyle„.. wpół otwarte drzwi pięć autorek Po obiedzie bocznymi uliczkami 
~fór mysllwych: . czytających redaktorowi swoje rę- udałem się czym prędzej do domu. 
Myszeliśr;tY już ... Co daleJ.„ kopisy. Chciałem sprytnie czmych- Do wieczora przesiedziałem spo-
Niśs~:i~~ przodzie maszyny przy nąć! ale zło~liwy naczelny, .znając k?jnie, jeśli ~e liczyć j~ejś p~ 

wiązano dość tłustego murzyna na moJą awersJę do celowania rąk, m, którą musiałem wylewme powi
J?rzynętę. Zwabiony zapachem świe- uprzedzająco zawołał: tać, gdyż podała się za moją żo
zeg.~ ciała krokodyl wyłazi z wody, - Pawełku, przywitaj się z ko- nę jes.zcze z czasów mojej pierw-
zbh~a si~ do murzyna 1 połyka go lei:ankami ! szej młodości. 
za Jed~ym zamachem 8:"'-'oich _potę.:i:- Znowu więc całowałem. Tym ra- Ale wieczorem, niestety, musia-
~Gli1:ari~~kmkn. Aląeć nledwihewilzdązył się zem pięć rączek. łem pójść do znajomka z teleko-

a c ę swą pa W . . a.k' ik ·· · ·a.k · 
szczę kiedy dzięki specjalnemu Pl'ZY reszcie z mesm iem w ustach mun acJ1 w sprawie, J się to 

cę. 

OszczodnY Szkot.. 

rządo~i, istotnie genialnemu, bo wy- P?Wlokłem się do stoł6wki na o- mówi fin~nsowej, więc nie clerpią-
nulez1onemu przez niego, przez wuja b1ad. W d1·odze napatoczyły się cej zwłoki. · Paweł Zagołch\akl 

-
- Najdroi ·zn, Jak nmlc nlo · 

wysłuchasz, rzuc~ i~ w 11owictrze I 

'J'.oma - szczęki krokodyla malazły trzy znajome panie, ale je chytrze A tam - imieniny, five o'clock -
się pod wiellcą igłą jego „maszynki". w ostatniej chwili wyminąłem - tea, cey jakaś rocznica na.rodowa ff fi '- I N " A 
~uj~wl Tomowi nie P.ozostało już udając że wpadłem pod trnmwaj bo na krzesłach i dwóch kanapach 
me mnego do roboty, Jak nacisną~ ' ' • 
pedały, a maszyna sama najrówniej · 
szym. ściegiem przyszywała jedną Bądźcie zadowoleni, że nie inie. - I c6:i: to. Halink ? 
;~t~~~1.d0 drugiej drutem średniej szkacie w Dopłacku! Gajowy, zunim powtórzył pyta:„ 

Ch6r: Naprawdę dziura dla której nie, jeszcze raz smolmął: - Szko ... 
Genialny wynalazek„. trudno .znal~źć porómanie. Przy. do. słów, fu.jn~ dziew~a! - Ale P0

-

lllyśliwy: Stanek kolejowy czy coś w tym ro- tern szybko się przezegnał. . 
Ot6:l pewnego dnia mój genialny dzaju. Me. aię rozumieć, nie ma kl- Więc z .H.alinką sp.ro.wa. ma sie 

wuj Tom zaprosił na polowanie pas- • na. Samochód teatru objazdowego przedstnw~ac następuJąco: młotla, 
tora Mac-Mleka. Na rozkładzie by- ' zatrzymał się tam tylko jeden raz: ładna dziewczyna, ale podobno 
łya~okoddyle, zabirano więc ze sobq aktorzy poprosili 0 miadłe ml!!kc strasznie się.„ no, tego tam, pu-
m szynQ o szyc a. Po <kodze po- ·. • · · • · " s Ch ' i ·6·' m· chłopaka 
czciwy pastor 11trnszył piekłem wuja ,- wypih je, zapłacili :i poJeohali da- zeza. oaz z 1 .zny 1 -
'.roma głównie z powodu dużych iloś· · · lej. .mi, przy czym zm.ienia ndornlorów 
ci whisky 1 rumu, jakie ten zabrał . r W sklepie spółdzielczym w·si bardzo często. I, Jak zdołałem wy ... 
ze e?.bą róy;nteż jakoby „na kroko- Nie mogłem jednalc tego saniego eledzłało, z rzaaliu. przotylia.nych oblecujllCY napis „przemysł ~la. wnio!kować, przGde wszystkim ule 
dyle . WuJ Tom bał się piekła jak }ch•vytu powtórzyć w stołówce, pana.mi, u dwadz.ie6cia sześć (we. wai" ale cót znajdziecie od t m dba. . o pozory. Mało tego, jeat 
bl oka prró:'Z~piórhek i gęsto łykał z bute- gdy.t, jak wiadomo, nasze stołówki dług pobietnych obliczeń) pań. U- napi~em. kilka „„1 ... :utów Ppude~o wy.zywająca i nie słucha nnul; nio. 
e o myc nazwach. Kiedy wr z · st t ·• · 'ł kł nil . . d d · -J • i•alnyoh czyli - llrótko mówiąc -

cie przybyli na upatrzone miejsce za.nu.a ramwa3ow maJą na ogo o em mę, pełen mez ecy owa- r.: kluczami typu „yale", lornetko i 1 61 't j r nl 
wuj Tom ustawił .maszynę. a poczcl~ tylko kula.we krzesełka. .nla, .w drzwiach'. n w tym. samym baterie wódek „Yale" i lornetka. wo r s e e zgorM2:e e. · 
w_y pastor. oczekiwał zjawienia się . 1 dla~ego, !tanim. na jednyni z mgruenlu w powietrzu zawiało dwa: leż!l od roku, a dot4d nie .zdarzyło . A ~a~ ~oralnyc~, rzecz pro ta, 
P.1enysz~go !m~~odyl~.· Nagle,. kiedy nich usiadl~m, .mMlałem ucałowa~ dzl.~~ szeAć (W d~g pobieżnych się, teby wieś, drtąc z zaln.temo- nikt JeJ nie szczędzi. 
ZJaw

1 
ił si~ w1elk1 krokodyl, WUJ wrza rączkę kaSJerki, rą.czkę bufeto\VeJi obhczen) rą,k, czekaJących na przy wania 0 nią spytała Zwłaszcza staruszki czyhaJ'ą na 

sną w mebogłosy· Ucieka ·m I J '' czek • · h · · · · · ' „. 
teśmy zgubieni! Żapomni!łe~"·ni~is azeec ,rą . z.on moIC ?~Ja01ół, wita.me cal.owa.me. . . . - Tu chyba najczętszą pr;i;yczy. okazj~. i gdy wraca z pracy w 
czyli niby drutu... Myśliwi zaczęli ~zt~:s rą.czki ~:yc~ z kolei ,P~Z~- Nigdy J~zcze w zycm me do- ną śmierci jest nuda - powicdzia. agenCJl pocztowej, do domu, ~abfo
mnyknć, głodny krol odyl Zll nimi. Jaciołek zony 1 p1ęc rączek sw1ezo znałem takiego wstrząsu: kolejno iem z głębokim przekonanieln do gają joj drogę, żeby poruszyc szla 
~oczciwy .pastor Mac·Mick nie mógł rzn.anych pań, w tym, pr.r:e~ om;vł pocało:'J'~ dW~eścia sr.eść rąk! gajowego, gdy fos przypadkiem na chetniejszc strony duszy. C6ż, kie. 
1 w ti~ld~J ch~lli . powstrzYt?ać się o, Je~ włochatą rączkę śwłer;o Dwadziesc!ll s~sc rąk to przeciez kilka dni zapędził mnie do Dó~ dy ona za każdym razem w odpo. 
o<;l robienia WUJow1 Tomowi 1orz- po~ane„o pana. . 130 palcow pomarszczonych lub placka. wied~ wybuchu. śmiechent. To je.. 

~~~k~~~~~~óf d~~~~~e~~o dt~r::~ Nic dZiwnego, że ruo czułem P0~Chn~~~ Ta.nicurow1111Ych lub Ku memu wielkiemu zdżiwicniu szc~e bardziej . skupia uwug~ wszy. 
go prowadzą te grzeszne rzeczy - ~ . .Y .' pachną~ych lub„. gajowy zaJI>rotestowal: stluch na. Halince. 
prawil 1:iegnąc - teraz nie możesz z• k . z piesciema!111 lub bez ruch. . - Niekoniecznie panie! Jest Przed wieczor'm cały Dopła.ck 
naw~t biec w prostej. linii. bo ci te 1mna rew 'W_atrząśnięty, &upełnie :ntc::oc~eki Halinka. ' wychodzi. pl'Zed ogródki :z szałwia.. 
na1wJe wlazły w nogi, zataczasz się z lit k wame nawet dla samego siebie. da .._ mi źeby ta8pokoić swoją cioka... 
biegniesz zygza~cami, zamiast jak ja: cu. w~:mp~ ~ry::i~ma~':~~ n1~6:~ ł.em się- opa~ować .nagłej furii bez: Zapr~t:stował i pociągnął mnie wdść: z kim też dzisiaj pójdzie Ha„ 
prosto, szybko i przytomnie„ "- kapusty ...... ~. , •• „ d eilnej wśc1ekłośC1 i zawrzeszc„a do okna. link ? , • •uowca 1 .... er 1a: ł „ - . a na spacer . 

Cho~: . . . - Widię, te jeden a anoloh prse- em: - O, właśwe poszła z zaw!a. z ł D 
I cóz? Biednego wu3a Toma z3ad- clwnlków iłraolł Iłowę. - Pa.n.ie przedWłn ~dq, łasko.we dowcą„. !u.na ca y opłack, wstajqc i 

ły krokodyle?„. Co za fatalny wy- umyó -ce' W Cw.t>St j w .::i..: , J W • oho~- ł ń _, il . drapiąc się we włochate pośladki, 
padek? w 1 Al( • "V ou.ue. e- „a \Uoącym s o CU uOC się j . Si . . t 
Myśilwy: QZ8 fna Śli można, myde~~~m toaletowrm„. SOS~Owy lu, tory kolejowe, poły.· :a.mUJe Q oceną JGJ p~s ępown... 
Ależ nie. To właśnie poczciwy pa- W kompanłi piechoty •nnny był ae P. S. Oczywisc1e, to zakoncze_ BltllJfłC1 znikały wśród drzew jak - . . Uti tlf D 

stor Mac-Mick został połknięty skłonnoiici do pochlebstw 1 praeaa- nie to tylko ceys~ fantazji!., blnga, kuaząca obietnica tycia, które Po obiedzie. V.:l'lzys ~ ma 1 
• o„ 

przez ltrokodyla. Ten zacny człowiek dy Here&'owłeo Gwoidslk. wymysł, marr.erue, bluff. Skądżel gdzieś wre i kipi. Pa nasypie szedł placka. ~tawiaJą !fallnkę ~tzed 
zapomniał o tym, ż~ w chwiil nie- - To bardzo brwydka wada _ po- Na":~t ą-dybym był ogarnięty furią inłod!ieniec w czerwonej kolejnr- o~y swoich córek Jako uosobienie 
b~pleczcństwa nalez! zawsze ucie: uc~ł ro poruczntk. · fury3, nie odwafyłbym się tak po- skiej rogatywce tr.zym · c d r _ mecnoty. 
ka6 nlo w p~ostej hnli, ale zygza Tak .fest, panlo kapitanie. wiedzieć. Wprost prze iwni kę dorod 'ak · a.aąl po dę Niedawno nawet powstało To-
kiem, ltołowac, kluczyć jak najbar- - Nie jeatem kapitanem tylko luj k 1 j c e, ca- lllł, J aię z a a wy a. · ki d lni 
d:>:iej.„ Tak oto dzięki whisky, d~ino poruc1niklem, 1 jełell mi j~cae raz ąc o e po dwadzieścia sześć rą. walo, roześmianą dtlewccynę w wa.rzystwo OJ?le ~n mora e 
mi i '1'ogowi uratował się mój ge- odwaiysz 11~ tytułowa6 mnie fał- czek słodziutko przygadywałem: barwnej sukience. upośledzonylDl . . C_hoc w punktach 
nialny wuj .Tom, wynalazca meszy- 11ywle, 1łanie11 do raportu. Powtórz . - A'. bardzo mi przyjemnie.„ Mo Kfody zniknęli nam z oczu. usta. statutu, . o~a.wui.Jących przyczyn~ 
ny do szycia drutem średniej aru- kim jestem? Je naJnił.ste !.„ Jnkte mi milo I dłem na ławce pod. ob us.mi . powstania 1 cel towarzystwa, nie 
bośc11 - Poruoznlldem, panie kapltanle! Doprawdy, cieszę się!... "' pytałe~: r 1 za- wymieniono Halinki, to przecie! 

Piórka z ol!ona kt~ry Apies:&yl się do... 'Ameryki. remu pr•ed chwit4 uciekła .inna :e 
N~ech, myśl~ •. ~ywie.zie- z kraju wJaścicielem. ki~ku tytonioweao ..• 
mile wspommenua. Potem t1pro- Mimo to, zawsze jest mi bar-

w POCZEKALNI - Teraz pańska (.obyyvate1- w_okowala moje wrodzom poczu. dzo praykrol 
Gdy patrzymy na ludzi idą. ska?) kolejka.„ cie taktu iska§ studentka. Po stu 

cych ulicą, spacerujących w par- Wprost przeciwnie. l lcobiety i dentce z8lo il się pan z córecz- KACZENCE 
kacl1 o.Jbo iedzących w kawiar- mężczyźni apelują do waszej wy- kę.„ itd .•• W ten sposób pozwoli- . 
niach - nabieramy przeJ..-onania, tommialo!ci, do waszego poczu- Iem przejść siedemna tu osobom. z pewny~ chlo~kim. poetę, 
że dysponują oni znacznym za. cia Arzeczności: . Żadna z nich nie zawahsla się ~~any;; P!ewcą wsreystkich. uto: 
pasem ozasu. - Może ptm mnie przepuści? przed skorzystaniem . z mojej u. w aczenca: szedłem .ubze~le1 

Ale niech tylko taki jeden z dru Bo ja ty.Jko po podpis.„ stępliwości. W mi~zyc:rasie urzę- wiosn~ w~dlu~ ";drnokle1 !ą.kt. 
j1im znajdzie się w jakiej koliviek Albo: dawanie się skończyło. Odszedłem - • .s.nt.e,. mi:c P8!2 spo1rzr ~ 
poczekalni, sytuacja. zmienia się - Panie, n1am w domu smut- z niczem. Nikt przytem nie po- lewo. 1a~~~ ~~f~ehz6~te kwiatki 
błyskawicznie. ną babkę, a pan wyAląda na czlo dziwial me&o rycerskieAo zacho. na szero tc 1~ac się kołyszą/ 

1W poczekalni nikt nie ma cza. wieka, któremu się nie §pieszy.„ wania. Nikt mi również nie w pól ~w~ nagle zachwycony poeta 
su. Nagle wszyscy strasznie si~ Niektórzy wymyślają jeszcze czul. Wszyscy natomiast prawdo. c opsT 1', , 
śpieszą, ceniąc każdą swoją mi- bardziej misternie ułożone oko- podobnie myśleli: - Co za idio. .- oc to kaczence... mó. 
nutę. . liczności. ta, zamia.st się pchać, to jeszcze wi~. 

Rzec• jasna, poczekalnia nie Niedawno - dla żartu - po. innych przepuszcza.„ - Kaaaaaczetice? .. „ 

NA/BARDZIEJ ZŁOSLIWA 
SMIER~ 

'jest in tytucją zbyt mllą. Ale je- stanowiłem •achowa6 ustępliwość Ale wcale nie jestem iaiot4. 
śli się już w niej znajdujemy, na- w~dziei, ie wkońcu i tak się do Po tem doświadczeniu niAdy nie 
leiy zdobyć się na cierpliwość. stan~ z poczekalni przed poiąda. mam iadnych skrupułów. Zaws.re 

Tymczasem jeszcze niMy nie ne oblicze referenta. usiłuję pierwszy wszędzie doleźć. Tak i4 sobie niekiedy wyobra. 
zdarzyło się, aby ktoś nie próbo. Przepuściłem panią, która Czasem jako rzekomy syn wice. żnłem: zginąć pod kolami karet. 
wal naruszyć kolejki. Albo, żeby chciała „tytko podać swój udres'' wojewody, kiedyindziej jaJc:o o. ki po!jotowia ratunkoweio, śpie 
ktoś lojalnie podszedł i oświad- (siedziała w gab. inecie calą go- [tiara napadu rab. unk. owego, albo 1 szi'Ącej k.Op.JUŚ tam z P_omocą„. 
czy_I: dzin~l· f_rz~P,,1.1ąQile111 pbr_.w_atela, t~~ żaką. ni~szQz~ąliwy, mtł,Ż1 któ- i - Ov,_t. 

wszystkie członkinie i wszyscy; 
członkowie jasno rozumieją o ko. 
go chodzi. 
~eby zawrócić Halinkę ze złej 

drogi, na koszt Towarzystwa wy. 
cięto wszystkie drzewa . w okolicy 
jej domu, co znakomicie ułatwia 
ob.serwo.cję drzwi i okien do niej 
prowadzących. 

Członkowie Towarzystwa kolejno 
c:hodzą na zwiady ścieZkami, po 
których. Halinka, przed udaniem. 
się na spoczynek, zwykła spacero
wać„. 

- No, a złapaliście ją choć raz, 
że tak powiem, na gorącym uczyn.. 
ku? - zapytałem, gdy już gajo
wy skończył swoje przydh1gie nie.. 
co opowiadanie. 

- Ani razu, psiakrew!„. Kiedyś 
ciemnym wieczorem usłyszałem po 
dejrzaną rozmowę, więc przycup. 
nąłem pod chojakiem. Potem wła. 
snymi rękami złnpalem za kieckę, 
Ale, jak się oko.zało, była to Mie
czyńska, żona naszego prezesa To
warzystwa, o. i samo. bardzo czyn. 
na. Powiedziała, że gJ:zyby zbiera. 
Porządna i pilna kobieta. A z tą 
rozmową to mi się widocznie coś 
µbi:d!!łQ. •• 



Str. d KURIER POPULARNY Nr 80 (86:;) )' 

Własne sprawy w swoje ręce 

Młode pokolenie koleiar~y 
kształci się w Gdańsku i Poznaniu · Diabelska wyspą 

W Gdańsku trafiliśmy na od- Pa.tii. Tegośmy się mimo wszystko 
prawę ZZK w sprawie współza- nie spodziewali - i to właśnie 
wodnictwa pracy. „chwytało za serce". 

~udzi., którzy na tej odprawie 
zabierali głos - spotykaliśmy póź- W SZKOLNYCH HALACH 
niej - na służbie. Widzieliśmy ta- WARSZTATOWYCH 
kich, którzy po godzinach swojej! Już w Gdańsku widzieliśmy dzie 
służby zostawali jeszcze na poste- siątki umorusanych chłopaków, 

Starzy, doświadczeni fachowcy przekazują swą wied.7.ę idącym 
pokoleniom. 

Instruktor KOWALEWSKI sprawdza. co Jo milimetra dokładność 
pracy dwu obiecujących uczni ów KRzyżĄKA I COBOLEWSKIEGO 

runkach - w związku z chwilo- zgłębiających z zapałem tajemnice 
wym natężeniem ruchu na danym obrabiarek i tokarń, którzy powi.ęk 
odcinku, nie pytając o wynagro- szają z dniem k?żdym kadry ·pol
dzenie za godziny nadliczbowe, ani skich fachowców kolejowych -
nawet o to, czy zwierzchnicy wie- ale Poznań nam zaimponował. 
dzą o tej samorzutnej decyzji. Czynna już od maja 1945 Srednia 
Każdy z nich czuje się żołnierzem, Kolejowa Szkoła Zawodowa do 
którego obowiązuje karność i ko- grudnia 1947 roku wydała ponad 
leżeńskość - dla dobra wspólnej dwa tysiące młodych fachowców, 
sprawy: normalnego funkcjonowa- w tym 146 mistrzów, 15 instruk
nia trdnsportu. torów i 20 nauceycieli. W tej chwi 

Co innego na odprawie. Tu nie 
rzadko słyszało się krytyczne gło
sy pod adresem władz komunika-

li kształci się ·tutaj dalszych 450 tych jest zastanawiająco dużo. 
młodych ludzi. Dzieło ich rąk, w Rozmawialiśmy z czerstwym 68-
postę,ci najbardziej precyzyjnych latkiem Małeckim., towarzyszem z 
narzędzi i modeli - ·to istotnie PPS, rewolucjonistą z r. 1905, któ
przedmioty nie tylko pełnej użyte- ry wciąż jeszcze stoi przy swej 
czności w zawodzie, to jednoc.ze- maszynie, z 67-letnim Leonem 
śnie budzące niekłamany podziw Mentą, mającym za sobą 40 lat 
eksponaty, wykonane wprost z ar- pracy w kolejnictwie, z 60-letnim 
tyzmem przez młodzież robotniczą, ob. Gadzińskim, pracującym tu od 
która umiłowała swój kolejarski lat 40 i innymi. 
zaw?d m~chanikó~. , . . . - Mamy jeszcze czas - śmieją 

Nic d~wnego, !'e z poznanskich się wszyscy. Musimy najpierw wy 
wa~s~tow koleJowych wychod~ uczyć młodych i „choćby na głowie 
w swiat remontowane wagony i stanąć, aby wszystko stanęło na 
parowozy, na k~órych :vid?k nieje- nogi!". Jesteśmy potrzebni, a my 
den z · na_s załozyłby Slę, ~e są t~ Po~naniacy lubimy się gimnru;tyko 
wagony.'.- lokomotywy naJnowszeJ wac i dlatego długo jeszcze poży-
produkcJi... jemy ... 

Pracuje nad nimi młode pokole
nie, pracują nad nimi starzy. A Sergiusz Jaślńewi.cz 

Tak wygiądały kolejowe warsz taty poznańskie w lutym 1945. Dziś 
zmieniły się one w now~esną bao:ę remontową, w kt.órej mechanik 

i robotnilk PKP osiąga prawdziwe rekordy pracy. 

W P ARYZU odznaczony został Le· 
gią Honorową Karol Pean, któ 

y przez 18 lat walczył niezmordo· 
wanie o zniesienie kolonii karnej na 
Wyspie Diabelskiej, Stf\nowiącej ze 
względu na straszliwe warunki kii• 

atyczue i nieludzkie traktowanie 
rzebywających tam więźniów pia· 
ę na honorze Francji od wielu lał. 

Kolonia karna na Wyspie Diabeł· 
sklej istniała od r. 1852 i pochłonęła 
rzeszło 70.000 ofiar. Pean dowie· 

dział się o panujących tam stosun· 
kach jako młody chłopiec z gazet, 
które podniosły tę sprawę zaraz po 
pierwszej wojnie światowej. Cała 
historia została zatuszowana, ale nie 
dawała spokoju młodemu Peanowi, 
który po całym szeregu starań o
trzymał wreszcie pozwolenie rządu 
na zbadanie na miejscu warunków 
życia więźniów na Czarciej Wyspie. 
Powrócił do Francji przerażony, tym 
co widział i natychmiast wszczął sta· 
rania o zreformowanie strasznych 
stosunków panujących w kolonii kar 
nej. Sprawa nie była łatwa. Po 
kilku latach udało mu się wreszcie 
uzyskać pozwolenie na wprowadze· 
nie pewnych modyfikacji, polegają 

cych przede wszystkim na zorganizo 
waniu w Kolonii warsztatów rze
mieślniczych. Wyprodukowane przez 
więźniów arykuiy sprzedawano, a 
dochód obracał Pean na dalsze pro
wadzenie swej sprawy. 

W r. 1938 prezydent Francji ogło
sił dekret zakazujący wysyłania więz 
niów na Wyspę Diabelską, ale nie 
odwołując pokutujących tam prze
stępców. Druga wojna światowa 

przerwała dzieło Peana. Jako dzia
łacz organizacji podziemnych dostał 
się do niewoli niemieckiej. Udało mu 
się unikńąć śmierći, a po skończe
niu. wojny wrócił natychmiast do 
onłynuowania swego dzieła. Ostat

nio rząd francuski nakazał wreszcie 
Iikwid~awnie kolonii karnej w Gu

janie. 

cyjnych. Tu mówiło się o wszyst
kim - o remontach, o produkcji, 
o współzawodnictwie, o trudno
ściach, o tym co uczynić· należy, 
aby trudności te usunąć, o godzi.. 
nach pracy, o godzinach nadlicz_ 
bowych, płacach, premiach, ubra
niach roboczych. Kolejarze polscy 
biorą własne sprawy w swoje rę-

NA.NOWYM ETAPIE 
ce ... 

System tych odpraw, w których 
zawsze bierze udział odpowiedzial
ny delegat władz komunikacyj
nych - jest godny szerszego za.
stosowania. Rozmawialiśmy z ko
lejarzami. Stwierdzają oni, że ich 
postulaty brane są tak samo pod 
uwagę jak postulaty władz i że 
dzięki takim stałym, con;ues1ęcz_ 
nym odprawom - niejedno już zo 
stało zmienione i należycie roz
pracowane, tak jak niewątpliwie o
becnie weźmie się pod uwagę głos 
delegatów z Tarnowskich Gór w 
sprawie premii dla ,,ustawiaczy i 
prze~okowych" - którzy, jakby 
wynikało z głosów na odprawie -
czują· się pokrzy\vdzeni. 

POZNA:tQ' BIJE REKORDY 
PRACY I - GOSCINNOSCI 

Jeżeli - a mamy 'do .tego prawo 
- określilibyśmy Gdańsk mianem 
potężnej dawki surowicy wiary w 
polską pracę, to moglibyśmy 
stwierdzić, że taką samą surowi
cą okazał się Poznań. W błyskawi 
cznym niemal tempie ożywiły się 
kikuty zamarłych kominów war
sztatowyeh, a .stare, budowane je
szcze w 1871, zniszczone niemal 
doszczętnie w latach ostatniej woj 
ny, hale warsźtatowe zmieniły się 
w nowoczesną bazę reinontową pol 
skiego kolejnictwa. Znani ze swej 
pracowitośc;i Poznaniacy pobili je
szcze jeden rekord wysiłku. 

· (Dokończenie ze str. 3·iej} 

Życie nie stoi na miejscu, lecz sta-1 go frontu robotniczego. I t.k też prowadziłby do jedności organicz-
le się rozwija, ciągle się zmienia. Co rozwiązany został. nej klasy robotniczej, leez do ponow 
wczoraj było doskonałe I postępowe, ' nego rozłupania jej szeregów, Zdro· 
dzisiaj staje się kiepskie i wsteczne. Nieco inaczej przedstawia się ha- wą ideologicznie tężyznę jednolitego 
Ustrój kapitalistyczny w porówna- sło jednolitego frontu w dzisiej- frontu mogą więc wnosić tylko par-
niu z ustrojem feodalnym był o1- szej sytuacji. tie marksistowskie. Elementy prawi-
brzymim skokiem naprzód w rozwo· cowe partii socjal - demokratycz· 

Rozbicie ruchu robotniczego · na h h dz h d · d li~-ju społecznym ludzkości. A ten sam nyc wc o ącyc o Je no ..,go 
ustróJ" dzisiaj stał się J·uż hamulcem dwa ogrębne nurty polityczno - ide- frontu, stojąc na gruncie Ideologii 

• ologiczne J0 est wyrazem nacisku i libe l b · · • t ktu· 
Postępu i rozwoju. Burżuazyjna de- ra no - urzuazyJneJ ra Ją 

Oddziaływania na klasę robotnicz11. jedno11·ty front •ako taktyczne po 
mokracja parlamentarna w porów- "" • su
naniu z dyktaturą faszystowską jest ideologii burżuazyjno - kapitalistycz nięcie na szachownicy politycznej. 

Postępow11. form<>. sprawowania wła- nej. Jednolity front ma na celu wy- Jedność organiczna jest dla nich ob-
„ „ pieranie teJ· ideologii z ruchu robot- c"- i wrocr"- 1·d„„ Ich gra p lit 

dzy. Lecz każda próba zastąpi"eni·a „ „„ ..,... 0 yczna niczego, lecz całkowicie i ostatecz- · t i J. d 1·t f t demokracji ludowej przez demokra- na ins rumenc e e no 1 ego ron u 
nie wyprzeć J

0 eJ· nie może. Klasa ro- m·e moz·e trwac' długo i kon'czy si·ę 
cję burżuazyjną jest aktem wstecz- botnicza zwieraJ·"-c swe szeregi w tym z"e przechod"'"- na pozycJ·e e 
nym, kontrrewolucyjnym. Te same „ ' .... -
hasła, czy zamierzenia mog"- być al- jednolitym froncie, likwiduje swą twartej walki z jednolitym frontem 

... słabość płyn<>.""- z rozbici"-, nabiera 1· parti·ann· markslS. towskitm" Klasy 
bo postępowe, albo wsteczne w za- """" „ · -
Ieżriości od tego, na jakim etapie sił do walki z wrogiem klasowym. czny przykład takiej taktycznej gry 
rozwoju społecznego są wysuwane. Lecz nawet najlepszy jednolity front politycznej prawicowych socjal-de
To samo można powiedzieć i 

0 
lu- nie może· jej dać tej siły, jaką daje mokratów widzieliśmy w Czechosło

dziach, którzy za nimi stoją. jedność organiczna. Jeśli dwie partie wacji. Jeśli jednolity front nie zbli-
działają w ruchu robotniczym ża i nie prowadzi do jedności orga
chociażby współpracowały wzajem- nicznej, to wcześniej czy później 
nie jak najściślej - to nie ulega żad musi ulec rozbiciu. 
nej wątpliwości, że ruch ten nie wy-

W sytuacji dnia wczorajszego, kie
dy ruch robotniczy nie był zespolo
ny, a obie partie robotnicze patrzy· 
ły na siebie wilkiem, hasło jednoli
tego frontu zawierało w sobie na· 
wskroś rewolucyjną postępową 
treść. Po uwolnieniu Polski spod oku 
pacji, zorganizowanie jednolitego 

zwolił się . jeszcze w zupełności spod 
wpływu ideologii burżuazyjnej i nie Siła ziednoczonei partii 
oczyścił do końca swoich szeregów 2: 
reprezentantów i przewodników teJ 
ideologii. 

frontu było punktem WYjściowym • 
dla rozgromienia reakcji, zdobycia· Prze.z pogłębianie iedno
i utrzymania władzy, przełamania ol I" f d • d Ś • 
brzymich trudności gospodarczych, lłego rontu - O 18 no Cl 

PPR zawsze zgadzała się ze .stano
wiskiem PPS, że mechaniczne połą
czenie obu partii jest szkodliwe. Si
ła partii tkwi w jedności jej szere
gów, w jednolitej myśli politycznej, 
zrodzonej ze słusznej ideologii. Siła 
zjednoczonej partii robotnicze.j musi 
być większa od sumy sił, jaką dys-

PPR i PPS stworzy nową, dynamies 
ną silę klasy robotniczej i wzmocni 
władzę ludową w Polsce. 

Nie ma dwu idei 
socialistyc.znych 

Utworzenie jednej partii rob(lt· 
niczej będzie największym zwycię
stwem polskiego ruchu robotnicze 
go, odniesionym we własnych sze
regach na przestrzeni jego historii. 
O to zwycięstwo muszą walczyć 
zarówno peperowcy, jak i pepe
sowcy. Miecz ich wspólnej walki 
musi być wymierzony przeciwko 
resztkom burżuazyjnej ideol9gii, 
gnieżdżącej się jeszcze w polskim 
ruchu robotniceym i przeciwko 
rozsadnikom tej ideologii. Poten
cjalnie reprezentują oni bowiem 
na polskim gruncie tę samą zdra
dę _najżywotniejszych inter esów 
ludu pracującego, której do;mścili 
się prawicowi przywódcy socjal
demokra('ji w krajach zachodnich. 

Nie ma dwu idei socjalis tycz
nych - peperowskiej i pepesow· 
skiej, zachodniej i wschodniej . .30-
cjalizm jest tylko jeden, nie pol
ski, nie rosyjski, nie angielski, czy 
skandynawski, lecz wspólny, mię
dzynarodowej klasie robotniczej 
- marksistowski. 

zespolenia zdrowych sił narodu wo
kół programu PKWN. Musieliśmy 
wówczas rozstrzygnąć pytanie, 

Nadszedł czas, aby jednolity front ponują dzisiaj PPR i PPS razem Duch czasu i nastroje połączenio
rozszerzyć i pogłębić wszechstronnie wzięte. Gdyby w wyniku połączenia we, istniejące w obu partiach wy
od góry do dołu i w ten sposób zbli- PPR i PPS w jedną partię miały maga.ją skonkretyzowania i pogłębie 
żyć jedność organJ,czną. powstać w. niej !rakcj~~ to stanow- nia treści zawartej w haśle jed.noli-

czy klasa robotnicza złamie reak- cz.o lepiej Jest m~ rob1c ~oł,czenia. tego frontu. Polska Partia Robotni-
cję I przejckie do budoWY nowego Jedność organiczna WYPłYWa z Zjednoczona partia oprzec się musi cza uważa, ze nowy etap w rozwoJ·u 
ustroju społecznego, czy też na jednolitego frontu, opartego na Ideo- na zasadach centralizmu demokraty- polskieg h b t . . 
skutek wewnętrznego rozbicia ule- logicznej bazie marksizmu. ;lako koń cznego, w ramach którego mieści się b • .1° ~.c u r~ 0 mczego mo~e 
-•e w walce z reakcJ0

"- i odda lni- cowy rezultat działania zewnętn:- całkowicie• krystalizac" b" • yc naJ epICJ wyrazony przez obie "... „ • Ja roz iez- partie yv nowym haśle· N" h • -
cjatYWę kształtowania ustroju w nych praw rządzących rozwojem nych nawet stanowisk, lecz nie ma je "ednolit fron . · - iec . zy 

I jeszcze coś, czym l>yli.śmy 
wprost zaskoczeni. Rekord gościn
ności. Nikt tak nas nie witał, jak 
'117łaśnie Poznań; jego władze miej 
skie (wsp. aniała iluminacja histo-1 
eycznego ratusza), jego kolejarze. 
Na każdym kroku spotYkaliśmy 
sio 'i ze~t~ d.2~ IPl. 

ręce liberalno - burżuazyjnych de- jednolitego frontu. Gdyby jednolity w nim-miejsca na frakcyjność. Prze- no~zenia /PR i tp~odącr ddo zJed
mokrałów. Problem ten mógł być front nie został oparty na podsta- dyskutowane I ustalone stanowisko tię kla„v robotni '1'. . • w Je ną par· 
rozwiązany po myśli interesów wach ideologii marksistowskiej, to partu musi obowiązyW&ć wszystkie <' e~. 
klasy robotniczej I mas ludoWYch proces jego rozwoju poszedłby w od jej ogniwa I wszystkich członków. 

lit'JP.P -~~ ~łtr.- q~ ~ M ~ gie l'~lko ła)l D.OJt;ła ~ orpniczna JVI. ~omułka. • Wiesław, 
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AWANS SPOŁECZNY fettet811 
i W alka Z lf Dlftt:ją, SZDlirą i łatwizną Słowa przeczq faktom 

• Obecny prezydent Stanów Zje· 

ZJAWISKA kulturowe pojawia- Obserwowany . powszechnie pęd społeczne formy pracy i to daje nie po kupiecku: - masy to lubią. dnoczonych lubi bardzo często 
ją s~ę po osiągnięci~ przez do .ll!1~ jest poza innymi okolicz- wi~lkie m~żliwo~:i . celowego od- Zyski. i. łat~? zdobyte powodzenie powoływać się w swoich mowach 

jednostkę i gromadę określonego nosciam1 rezultatem tych przemian działywa.rua. Dzis pISmo brukowe osłamaJą dziś potrzebą społeczną.„ d bo h · !ki czy-
poziomu bytu materialnego. Moż- ustrojowych, które wyzwoliły ha- może - niemal z dnia na dzień - Ludzi rozsmakowanych w bzdnrze 1PrzeF w~/czy~ na w;e e 'lu. 
na toczyć spór o treść zjawiska mowane dotychczas dążności. Ten wyzbywać się tandetnej łatwizny jest na ogół niewielu. Większości ny ra ma , ooseve ta,, usz Je 
kulturowego, o to czy marna re- układ stosunków będzie zmierzał i złego smaku i w ten sposób sy- można zalecać rzeczy wartościowe, 01?' . przek~mac .~erykanską o· 
produkcja wycięta z gazety i po- do pozbawienia środowiska inteli- stematycznie dokształcać dziesiątki w gorszym wypadku - można wy- piruę publ~czną,. ze 1~t kontyn1!a-. 
wieszona. na ścianie izby robotni- genckiego cech ekskluzywności i tysięcy nowych czytelników. Nale- kształcać smak przez neutralizo- torem polityki 1 dązeń tego w1el· 
czej, czy czytanie jeszcze gorszego doprowadzi w konsekwencji de li- ży tylko zerwać z przesądem, że wanie starych upodobań. Nie nale- kiego męża stanu, którego brak 
odcinka powieściowego w dzienni- kwidacji przywilejów, wynikają- przeciętny czytelnik chce być O- ży jednak zagradzać nikomu na- tak mocno odczuwa w okresie po· 
ku jest pewn~ osiągnięcie~ k~l- cych z posiadania wiedzy. głupiany bzdurami, że ma wyna- trętnie. drogi krzyk~wym rekla- wojennym pragnąca pokoju ludz-
turowym. Ale Jest pewne, ze c1ą- turzony smak estetyczny. mowamem tandety 1 ruską :!eną kość Ze dzisiejsi władcy Amery· 
gła troska o mi~1:111 ~.ciowe nie Przemiany 1-akościowe w_szy~cy producenci . sensacji, wybrakowanego towa:u. . ki c~ynią wszystko aby nie do-
dopuszcza do m-0żliwosci syste- sznury 1 łatW1Z0y rozumuJą w-1łącz Antom Pokorsk1 , . , d . t ' 
matycznego rozwoju w tym kie- N 1E BĘDĄ to przemiany wy- ' IPlku~czc ho z~dyc1lę~ waR szczer;te po runku ł · il · . 

1 
. d 01owyc 1 ea ow ooseve a, o 

· •. ą~~e ?~cwwe, a e ~e n?; ZAKŁAD tym nie trzeba nikogo przekony-
Istnieje w Polsce stosunkowo czesme i Jakosc1owe. O tę Jakosc , p t T 1 M · • · t · d · · · b t · t wac. os awa rumana, p an ar liczna grupa pisarzy, ktorzy są m- oczą się zisiaJ spory, o o Jes .. 

teligentami w pierwszym pokole- sprawa nie tylko właściwych z UBEZPIECZEN' SPOŁECZNYCH shalla I Jego klauzu_le, mowy By.r-niu. Utwory ich szczególnie te 0 punktu widzenia postępu powiązań nesa, ustawy wymierzone prz~c1w 
charakterze bi~graficznym - są z przeszłością narodu, ale i cha- ko ruchom postępowym, opieka 
zawsze świadectwem tych trudno- rakteru ideowych zamierzeń. -::o::- mad hitlerowcami - to świadczy 
ści, które stawiały im okoliczno- z niektórymi nawykami trzeba już dobitnie, że polityka jego na 
ści życiowe przy zdobywaniu WY- otwarcie walczyć; zwłaszcza z ODDZIAŁ w LODZI stępcy jest raźąco sprzeczna z za· 
kształcenia i pozycji w świecie li- wszelkiego rodzaju namiastkami, łożeniami poprzednika. 
terackim. Często niemałe opory które wykształcają typ kołtuna. ZAWIADAMIA, :tE: Ale i amerykańska opini.a pu-
musieli przezwyciężać we własnym Ten kołtun próbował bowiem pene hliczna zaczyna się przeciwsta-
śr~dowisku społecznym, .wśród naj trować : pewne środowiska klasy PROFESOR DR H. GR 1 FF 1 TH S wiać wyraźnie pustym fraz~om, 
bliższych. Po1'.8- zacofa1;11em wp!Y- robotniczej. Szedł z pismem bru- PRZYBYŁY z ANGLII NA ZAPROSZENIE MINISTRA PRACY !Płynącym z Białego Domu. Do· 
wała na. to bieda rodziny, ktora k bzd film d b k · · · d · 'ał ,... , . .,. , . owym, urnym em, z ro - I OPIEKI SPOLElCZNEJ t roęc1 są w pierwszym rzę zie 
musi a wyzuywac się moz11wosc1 nomieszczańskimi gustami; dobrze 'bi'" · 1 d · t · R 
zarobkowania dorastającego syna się reklamował, schlebiał, był tani. W Y G Ł o s I na1 izsz u zze z .o ~zenza c:o· 
czy córki. z kultury mieszczańskiej· przesą- sevelta. Członkowie 1ego rodziny 

· • • · • ......„..,EK DNIA .... .,.,.,„»,... nie mog·ą milczeć, słuchając wy-Najczęstszym jednak powodem czało się wowczas do zy01a ludzi w PONIEDL.o~ "'"' .... ~A 1948 R. w ŁODZI . d . . "d d t 
była obawa 

0 
zmarnowanie wysil- p~a?y wszystko to, co był9 najłat- W SALI c EN TR u M SZKOLENIA PRACOWNIKOW powie z1 1 w1 zą~ wręcz ': wro n~ 

ku b k dze 
. ż • WleJSze do zdobycia co było naJ· OPIEKI SPOŁECZNEJ (ul. PRZĘDZALNIANA 72) praktykę. Totez dla nikogo nze 

' o ra powo ma w yc1u ' - NASTĘJPUJĄCE PRELEKCJE• b I . pod "ank t . . pełnym przeciwieństw. Zdarzało gorsze! na}~ardziej narzucająr.c się · yo nzes zz ą, wys ~pzenze 
się bowiem często, że wielu mło- krzykliwosc1ą. GODZ. 11: „OGóLNA REHABJLITACJA INWALIDóW" !syna Roosevelt~, ktory w 1e?n~m 
dych utykało w połowie drogi; ja- • „SZKOLENIE z A w o D o w E. ROZMIESZCZENIE z poczytnych pism amerykan~kzclt 
ko „rozparzeńcy" wracali do domu Walka ze szmirą I PRzyJMOWANIE INWALIDÓW DO PRACY gorąco zaprotestował przeciwko 
po to, aby być przedmiotem naj- W PRZEMYSLE". stoso~anym metodom: 
większych kłopotów materialnych N IEZALEżNIE jednak od tego, Ellzot Roosevelt stwierdza w O -
rodziny. W okresie przedwoJ·ennym co myślimy o istniejących o- Go Dz. 18: „REHABILITAOJA OHORYCJH NA GRUżLICĘ". publikowanym przez siebie arty· 

becm·e pi"sm.ach sensacyj"nych złych ODCZYTY TŁUMACZONE BĘDĄ NA JĘZYK POLSKI I ILU-awans społeczny był bowiem zja- ' STROWAJNE PRZE~ROCZAMI. kule, że plany prezydenta, doty· 
wiskiem bardzo rzadkim, osiągal- filmach i takichż powieściach - ~czące budowy ~koJU· po zakoń-one są. Obowiązują nas jednak ,.,-nym albo za cez;ię wys~erzenia się, ;.....---------------------------_,; lczeniu wojny, zostały zmienione 
~~ . nierówneJ walki z trudno- ia następni.e PORZUCONE zupel 

;;aktv z „nteratuni~· Droga PPS prowadzi tylko na lewo ::,;:HT.;=z;:::~ . 
W~~=~~ n:h1~;,:~~h 00~ Sprawozdanie z konferencji aktywu Łódzkiej Organizacji PPS ~~v.,8}[;~1~e;/;1:/:p~':{ó~~ 

świętne, w mieszkaniach robotnL (Dokończenie ze str. J-ei) w, a:tykul~. tJ:'m oskarża on wr-
czych znaleźć można jeszcze do- J . razrue dz1sze1szy rząd Stanow 
tychczas zeszyty zapisane teksta- nie cierpiał na przestrzeni dziejów I się najpierw więźniem a potem pa- może tylko do jedności organiczne~ Zjednoczonych o to, że nie chce 
mi piosenek, sentymentalnymi• opo jak naród i państwo polskie, jak poi I chołkiem kontrrewolucji. Wiele ma albo do zdrady. Zagadnienie jednoś· poprawy stosunków ze Związkiem 
wiadaniami, wierszami okoliczna- ska klasa robotnicza. my na to przykładów w historii. ci nie dojrzało dziś ani wczoraj i te Radzieckim i popiera reakcyjne 
ściowymi często o dużej wartości N• • . • • I Rozbicie ruchu robotniczego prowa- nie jest kwestią marca ani kwietnia. d G . T artystyc~ej. zeszyty te, to na- le mOZOO ZWyttęZOC dzi~ musiało ~awsze i pro'Ya~zi dzi: Mówimy o niej w!aśnie dzi~ .z teg~ rzą Y recjz i urcji. Ta śmiała 
mi stka książki' która z różnych w r~kowiczkóch siaJ . do klęski .. z tyci:i doswiadc~e~ pros~~go powodu, ze krzepme ~ teJ ocena wydarzef1 i postępowania 

a , . '. • . 't wyClągała lewica socJalistyczna JUZ chwili front wrogów do ktorych odpowiedzialnych jedoostek kie-
powodow llle moze ~yc JeszczeDdo- Musimy pamiętać, że nie ma innej przed laty wniosek konieczności je- przyłącza się prawica socjalistyczna rowniczych wywołała zrozumiałą 
tychczas kupow~a. 1 czytana. ~- drogi do socjalizmu jak poprzez re- dności ruchu robotniczego, zdając Dojrzewanie należy przyśpieszyć i po 
rastaj.ąca. mlodziez, szczególme wolucję, że złudzeniem jest socja- sobie jednocześnie sprawę z trudno głębić, aby nie było nieporozumień, reakcję. 
dziewczęta w okresie przed za.mąż_ lizm reformistyczny, śmieszną wia- ści realizacji tego postulatu. aby przygotowywać prawdziwą jed- Nie wolno powolywać się w spo 
pójściem _ przepisują te wiersze ra, że walczący kapitał ugnie się ność. W trakcie przygotow~~m~a s6b falszYWY na autorytet ludzi 
od starszych koleżanek i uczą się J:lrzed .kartką wyborczą. I trudno li· JedOOŚĆ - Ole jOkQ f i wychowywania - dokona się eli- już nieżyjących, ludzi, którzy nie 
ich na pamięć. Zeszyty krążą z rąk czyć, ~e rewoluc~ę mozna przepro- minacja prawicy. 
d k d d d m S tk wadzac w rękawiczkach. Trzeba so- Mamy dość doświadczeń, aby mogą zabrać glosu dla sprostowa-
~ rą , z om;i 0 0 u. pe a.: bie zdać sprawę, że prawdziwa re- stwierdzić, że ani od dołu ani od gó- Czy wyścig do 1· edności t ma imputowanych im tendencji. 

ma towarzyskie,, ~esela czy c~r~c1 walucja zaczyna się po przewrocie, ry, tylko od dołu l od góry równole-
ny są sposobnoscią do pop1Sow że łatwiej jest pociągnąć ludzi na gie. Iść do jedności trzeba wspólną Jest czas, będzie czas, aby w peł- Dlatego dobrze się stało, że oso• 
najzdolniejszych miłośników słowa. barykady niż do codziennej budowy pracą i wspólną praktyką. Nie je- ni odpowiedzialności za losy ruchu ha najbardziej do tego powola
wiązanego. Starsi patrzą na te socjalizmu i tego nie zrozumieli steśmy zresztą tacy mądrzy dopie- robotniczego i Polski spokojnie prze na, bo syn, zabrał głos w tej spra-
„niepraktyczne" zwyczaje z pobła- prawicowi socjaliścL ro od dzisiaj. myśleć naszą dalszą drogę. Potrzeb- wie . , Dopiero cechy tych dwu tempera- ny jest spokój i dyscyplina, abyl · 
żliwością i aprobatą - szczegolnie U d • mentów PPS l PPR wytworzyły dojść jak najszybciej do jedności Znany ze swego gorącego iszcze 
w tych wypadkach, kiedy wyróŻ- czymy się no oswiad- polską drogę do socjalizmu. Jed- k~óra jest .. celem każdego socj11:lis~y rego przywiązania do pokoju i 
nienie się córki czy syna daje szan czeniOCh ność działania była warunkiem poi- !lle. od dzis, ale od czas~ istm~ma wolności prezydenta Roosevelt na 
se powodzenia w życiu. skiej drogi. Kto szedł do jedolitego idei socjalistycznej. Będziemy Jed- . 

Ale te kontakty z „literaturą" Dlatego prawica socjalistyczna nie frontu przekonany o jego potrzebie nakźe z towarzyszami z PPR tępić pewno me tolerowałby tego ro
kończą się po rozpoczęciu samo. jest zdolna do przeprowadzenia re· rozumiejąc, że jest on koncepcją a wszystkich „wyścigowców" pragną- dzaju faktów, jakich jesteśmy 
dzielnego życia i systematycznego wolucji bo jej nie rozumie, a kto nie taktyką - ten musiał rozumieć, cych prześcignąć - przed przemy- świadkami. Nie akceptowałby na 

bk 
. Zes t d . d nie rozumie rewolucji ten musi stać że taki jednolity front prowadzić śleniem - partie - bo nowa partia 1 kt , d zaro owama. zy y wę ruJą o nie ma być partią karierowiczów, pewno panu! ory P_O pozo.rem 

kufrów i skrytek. Czasem tylko Z 
1 

.„ a jedność mechaniczna jednością lu- pomocy wymszczone1 Europie ma 
spracowana dłoń sięga po te miłe CO e„ 0 ft ra,-u dzi nie uświadomionych - lecz par- dźwignąć Niemcy gospodarczo i 
pamiątki młodości, aby wspominać ' tią walcz:i;cego i zw~cięskiego, .ś'!ia militarnie, właśnie po to, aby za· 
leps~e cza„~-. Ale s:i, to tylko chwi- WALKA Z GRUŻLICĄ. ską, która usiłowała nawiązać sto- domego i rewolucyJnego socJaliz- "al k . . N " . 
le ~ ł"' ''OPd. l·tóre ~;,,vbko mijaj~. Lublin przystąpił do masowej ak- sunki z podziemiem faszystowskim mu. Nie chcemy nikogo zmuszać, g~az ~ dpo OJOWI. ze zgodziłby 

L cji prześwietlania ludności wiejskiej zwalczała organizacje młodzieżow~ będziemy tylko przekonywać, tak ~zę w za ·nym wypadku, aby szan 

A ł w Przychodni Przeciwgruźliczej. Do- OM TUR i ZWM oraz prowadziła jak nie trzeba ani nie można zmu- tażem dolarowym zmuszać wolne 
\'J(J ftS S~0 eczny ~ychczasowe badania wykazały, ob- antysemicką propagandę. Młodociani sz~ć. PPS jako takiej-: do jedności. narody do wyrzekania się swej su 

'.\ . 3awy chorobowe u 20 proc. podda- przestępcy zostali aresztowani i przy Jesli idziemy do jednosci to dlatego, , . 

M . ro. ze dotychczasowe rezul- nych prześwietleniu. W wypadkach znali się do winy. Wedle prawa kar- że taka jest nasza ocena nasza wia- werennoscz. Prezydent Roosevelt 
taty poczynań kulturowych otwartej grµźlicy chorzy kierowani nego groziła im kara śmierci. Wła- ra i nasza decyzja dla dobra klasy ·r.nalazłby dość siły i autorytetu, 

nie o~mielają do mówienia o du- są d? sanator~U?l· a d~iecl ze skłon- dze bezpieczeństwa postanowiły jed- robotniczej całego świata, polskiej aby przeciwstawić się finansjerze 
żych osiągnięciach _ stwierdzić nośc1ą do ~ruzhcy wmeszczane są w nak umorz~ć dochodze~ie i ~ócić klasy robotniczej i całego nas,zego ~merykańskiej pragnącej w spo-
należy, że zjawisko awansu społecz prewentorium. uwa~ę .rod.z1com ~a komecznoś~ .sta~ narodu. Będziemy maszerowac do ' . „ · J·ego rozumienie J"est J"uż w ra.nmeJSZeJ opieki nad I?ł~ziezą 1 tej partii w spokoju i dyscyplinie, <>Ób bezwzględny mgerować w we 
n~go i . NAJWIĘKSZA WYTWORNIA większego zamteresowama się tym, nie wstydliwie l nie z musu, ale z twnętrz·ne sprawy ustrojowe naro-
Polsce powszechne. Nawet na~- FUTER. co ich dzieci robią poza szkołą rozwiniętymi damnie sztandarami d6w które pragną być samodziel-
mniei zarabii:ijący robotnik nie boi W Gdań~ku pracują n~jwiększe w Decyzja, podana do wiado~ości ~olskiej Partii Socjalistycznej, ~tóra nyrr:· &ospodarzami SWO · • i mi 
sit> JUZ, wid?.ą.c w rękach swego Polsce z.akład; futrzarskie, które w na konferencji prasowej, zwołanej Jest potrzebna narodowi polskiemu 1 6 • • i€_1 ze · 
dz;ecka książkę. marnotrawstwa 1947 .~oku W ) k??ałY 11~ proc. pro- przez władze bezpieczeństwa wywo jako współtwórca zwycięskiego, so- l dlatego ludzie udzzela1ący po• 
sii ni ehe"pieczeństwa wvsferzenia 
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1
'.-l V\:an:~ł · \\N.Y:-?b<:>wk wyniliosśł~ łała w społeczeństwie duże 'wraże- cjalistycznego jutra, wbrew knowa- mocy finansowej i militarnej dla · -· ~ · · m1 10now z . aJw1ę sze o c1 · · mi dz d 1 kl s:P. lub co gorsze - zjawy bezro- skór baranich przychodzą z Islandii me. mom ę ynaro owego wroga a zdławienia ruchu wolnościowego 

botne~n nółinte1i. 2'ent!l nbciiifaią- i Kanady, a skóry królicze zakłady WSPOŁZAWODNICTWO PRACY :~;;rzi;~. - imperialistycznego kapi- ": Grecji, ludzie wywierający n!"· 
r·ego budżet ror!"<inv lVvsiłek po- otrzymują z Francji i od hodowców NA WSI. 1c1sk na wyborców włoskich i zie-

. · · d 1 ni • • 0 polskich w kra3·u W powiecie Kutnowskim realizu3'e • • • · · d FPl!'l.'VJ.lfiCV wie "?.~ . ,„ ,·"J'rn.1ac,· r - · 1'ący nienawiścią o nr.stępu, nie · · • · ł · h się współzawodnictwo pracy, obej- Dalszy ciąg sprawozdania z woje- ""' 
:>um!:nie wy~arzen . ' D~ ne "!l' me WRÓCILI DO DOMOW, CHOC• mujące produkcję roślinną i hodow- wódzkiej konferencji aktywu, dy- mają prawa powoływać się na 
WS'1n 1 ' '"':c.st~ichl;? Jest prryJmO~a- PRAWO GROZI SMIERCIĄ lę koni, bydła i trzody chlewnej. Na skusji i przemówienia sekretarza Roosevelta ... 
ll ' ' 7 11 711amrw . iest ~'n.".'et Wl'lpie- W Zabrzu władze bezpieczeństwa wezwanie Zw. Sam. Chłopskiej co- CKW, łDw. Cwika, zamieścimy w WIK 
rany pomocą mewspołm1erną czę-1woj. Sląsko - Dąbrowskiego wykry- raz więcej gmin bierze udział w tym numer:.c: wtorkowym naszego pism~ 
sto do możliwości materialnych. ły tajemniczą organizację uczniow- wsp6lzawodniobwie. WICZ -------------

/ 



Str. 8 KURIER POPULARNY. Nr 78 (863)' 

Z kroniki 

Przed Ł S- uch 
Dziś na stadionie ŁKS o godzinie Rok ŁKS-Ruch 

15 t · rg 1927 o:o i 1:3 

ZI n. "dZl„11 fOZdFJWCh :~~W~;r,~;;. :m ~:! ! i:t» " " Ił Po raz pierwszy w 1927 roku. Inau- 1931 :&:3 i 4:0 
guracyj~e to spotkanie zakończyło 1932 6:0(!) l 0:3 

P ilkarskie1- klas•• A się wynikie~ remiso~ o:o. łw 11s9:s4 o1:.'s ~ !:s6(!> 
Pierw 

7 meczu rewaru:owym 'Wygra. na w a- „ 
. . . . . . snym boisku Ruch 3:1. 1935 4:2 ~ 0:5 

Po czter~miesi~cznej przel'\'Vle skich. Nie ~oze o~ dziś marzyć o to na Lechię, następ~ Barana i Łodzianie rozegrali ze •ślązakami 1936 4:1 1 3:6 
.t'UST.a. do bOJU o mistrzostwo okrę- odegraniu większeJ roli w rozgryw Hoge~dorfa będą mogli śmiało po- ogółem 24 spotkania. Mecze te nie JP37 4:3 i 2:4 
~.piłkarska ~asa A. Wprawdzie kach. Jedynym celem TUR-ow- kusić się o tytuł rezerw ligowego były łatwe do wygrania, bo Ruch 1938 2:2. l 2:5. t 
JUZ 7 marca zgierska Boruta roze- ców będzie uratowanie swej A-kla- zespołu. zawsze reprezentował wysoki po- Jak "' .r. my, u .... s równ~eż .czhęs 0 

grała pierwsze spotkanie mistrzow- sowej pozycji. Sądzimy iż ambicja Trzy pozostałe mecze rozegrane ziom piłkarski o czym najlepiej „nie żałował'.' ślązaków„ ?iJ~ 1~ 
ki al d · TUR d • ' p tan · ·i. świadczy fakt że w latach od 1933 własnym b01sku nawet 6.0. . I; s . e, . e op1ero ·u o egr~ w Jego l!l-eczu .z . • zos ~ na Pr<?WlnCJ • • · roku do 1939 •roku był on plęcio- przeważa opinia, że Ruch nigdy me 

I
-ruedziela 21 b. m. T. C. decyduJącą rolę 1 łodzianie W Piotrkowie spotkaJą się Con- krotnym mistrzem Polski. miał szczęścia w spotkaniu z ŁKS-

~ będzie ofic~al- sięgną po 2 cenne punkty. c?rdia i Zjedno?zone. Pi?trkowia- Oto, jakie wyniki padły n~ boisku em i_ dlatego n~ d~isiejszy mecz ~e 
, , n~m rozpoczęClem Poza meczem TUR-PTC który ro me ~tartowali do~ć pechowo, ale w 'Yalce o punk~y ligowe 1 zostały nalezy. nastraJac się zbyt pesynu-

m.istrzost_w okrę- zegrany zostanie na bo~ku Zjed- w miarę rozy.roju mistrzostw mogą ~a~a~~~;.rorukach obu walczą- I stycznie. 
~ 1..: ... ·~ 

4 
gu łódzkiego. Ber noczonych 0 godz. 11 w Łodzi, od- popi:awiać ~1ę 2: meczu na m~. Y • . 

~· J; ruta rozegrała za- będzie się jeszcze ·eden mecz ·• Mimo, ze ZJednoc.oone maJą w w • • • h • 
ległe spotka~i'.1 pierwszej. run~y. strzostwo klasy A: Będzie ~.:i swy.ch szereg::ic!1 wiel~ utalentowa- JC QC I ZUC OWOC 

UwzględniaJąc spotkan1.a V.'losen ka LKS m z tomaszowską Lechią nych za.wodnikow, większe szanse 
ne Boruty, tabela klasy A przed- Punkt . dl . . · oddajemy zespołowi ambitnych go- . . stawia się następująco· Y maJą a nich znaczeme spodarzy Polski Komitet Olimpijski nadesłał Ulebla i Tybensky, zna3dujący sus 

. · drugorzędne. Perspektywa awansu Ost t : tk . t . . dzi li już do naszej redakcji kupon kon- na trzecim miejscu w rubryce .~ó-
gler st. pkt. st. br. do pierwszej drużyny winna WY- 8 , me. spo 8:111e eJ n:e e kursu sportowego „Zgadnij kto wy- la strzelców". 

1. Widzew m s lt:2 23:10 krzesać z zawodników LKS wszy- od~dzie się w Zgierzu, gdzte tam- gra", w którym zawarte są wszyst- -~----------
~ ~ii Tomaszów : :g;! ' i~;!! stkie ukryte walory. Jeżeli starczy teJSZa Bon;~ grać będzie prze~iw ki~ n~jp<?ważniejsze ~mprezy piłka:- ~ &Jl"iC!!lrrrMMłntw 
ł. t.Ks m 9 10:8 25:15 ZZK. Tydzien temu Boruta odmo- sk1e, Jakie odbędą się na terenie C 11"Joll1VJ:S:'-.'1:111SN~• 
s. Lechia 9 10:8 1s:16 sła · przekonywające zwycięstwo Polski podczas Swiąt Wielkanoc- ~ f:;'lEł\4 
;: ~~':i~!~~ne : 

1~:t_ ~~~~~ 3 :1. Na swym boisku zgierzanie nych. . . . " 
1. ZZK • 4:14 17:22 Dowgird usuni"ty' z obozu tym bardziej powinni zwyciężyć o Przegląda3ąc pos~czegolne rybryk1 
1. Boruta s 2:8 7:13 'I il ""'"""·ŚC· łód k 1 . • w kuponie, rzuca się odrazu w oczy 

10. TUR Łódź s 3:13 10:25 w ARSZA w A Dowgi.rd zawod- e ~-.r :-1 • ie . zcy o. eJa~ na- fakt dużej llośct spotkań z drufyna-

Jak ynik t bell, w·- nik łódzkieJ· YMCA zostai uauni"- d~l znaJdUJą Slę w słab1utkieJ for- mi zagraniczn~i. Przeważt?le przy-w a z . 8: . _rezerwy 1 • ... nue. jadą w tym czasie do Polski zespoły 
dzewa były naJsllnieJszym zespo- ty z obo~ ~oszykarzy, a tym sa- czeskie. Wyjątek stanowi jedynie 
łem okręgu łódzkiego. W pierw- mym wyelunmowany z reprezenta- drużyna Haladas z Budapesztu. 
szym meczu rundy rewanżowej cji I_>Olskiej na mecz Z • C7:0chosło- 0 d W 0 f 0 Q y m e ( z Kogo będziemy gościć? 
spotkają się one z TUR-em toma- wacJą. Powodem usumęcia Dow- • . Z zespołów czeskich: Nusle (Pra-
szowskim mającym obok PTC naj gi.rda było jego nielojalne ustosun N ttdzjki :JkręłuJgowy Związek. Pliki ~a), K. S. Trnavę, żllinę, ~echi Kar-

• ' . k · · d ki . tw bo o ne wo e spotkanie plłkar· lin, Sleską Ostravę oraz, Jak wsporo 
~ększe SZ8;118e na zdobycie tytułu owanie się 0 erowmc a 0 • skle o mlstrzo~two klasy A pomię- nieliśmy, budapesztański Haladas. 
mistrzowskiego. zu. dzy Z!"Połam1 RKS TUR - PTC Będzie to więc jeden z najrtrud-

Wiosenne próby obu drużyn ka- Pabfamce, wyznaczony ~lendarzy4 niejszych do ódgadnięcia kuponów 
tą oddać większe szanse drużynie Pierwsza dyskwolifikacio kłem rozgrywek na. medzielę. 21 i tym samym premia pieniężna za . . 6 . . marca o rodz. 11 przed południem trafne rozwiązanie - powinna być 
tomaszowskieJ, kt ra pełnić będzie WARSZAWA. Piłkarz Garbarni na boisku Zjednoczonych. bardzo wysoka. 
rolę gospodarza. krakowskiej - Skrzyński został Aby chociaż w przybliżeniu zo-

Trzeci w ta.beli zespół - pabia- myskwal.ifikowany pnez Wydział Uczniowie pobioniccy rientować grających, jaki poziom re 
nickiego PTC rozegra mecz z łódz- Gier i Dyscypliny P'ZPN od 22 mar wolczq W ringu P~~entują w ~ej chwili I?rzyjezdne 
kim TUR-em. TUR nie miał dotąd ca do 21 maja za brutalną grę na. dr~zy~y! poda3emy ostatnią tabelkę 
szczęścia w 8potkaniach mistrzow- meczu mistrzowskim z Ruchem. W niedzielę, o god2linie 11.30 w IL-eJBLraitg!sitaCvazeskiej .• „ „ ..............................................• 
5 Zjednoczenie Chemiczne i 
• • • 
5 Dyrekcji Przemysłu Miejscowego : • • • • : m. lodzi : 
• • 
: ŁODZ, PIOTRKOWSKA !>J : 

• • : -==o~=- : • • : POLECA: : 

• • • pastę do zębów po cenie zł. 52.50 za tubę • • • • • • proszek do zęb6w " • 26.25 m pudełko • • • 
: ZU1Pk4= dla dzl.eci „ " 30.00 za pudełko : • • : ma~ć tranowlł „ " 87.00 za tubę : 

• • • t.orby papierowe do • 
: art. spożywC'Lych wielk. 52.00 za kg. : 
• od 1

/1 - 10 kg. „ " • • • 
: poza \Vlll ZJednOO'Umie poleca JrleJ ,,Ago" do skóry, „SlpW' do : 

: makowania towarów wł6kfennlezych, tuae. : 
• • : -::o::- : 
• • •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Pabianicach w sali przy ulicy Pu- 2• stavia ii 16 36:16 
ławskiego 36 odb~dzie się towarzys- 3. Bohemians 12 ~ ~!~~ 
ki mecz pięściarski między szkol- '· ostrava u 13 29:29 
nymi ósemkami: SKS (Gimn. Me- 5. Sparta 10 u 30:19 
chaniczne - Pabianice) - s. K. s. 6. J. Kosice 12 11 21:U 

7. Złllna 12 10 21c27 
P. S. T. P. 8. Trnawa 12 10 20:28 

SPotkanie to w kołach uczniow- 9. v. Pilzno 1Z 9 32:3' 
skich Pabianic wywołało znaczne 10. Clechle K. 1Z 9 27:36 
zainteresowanie. u. Budejovice 12 ~ 7 20:40 

Drużyna Nusle znajduje się w dru 

Z b • pł k • Z giej lidze czeskiej i w tej chwili zaj e rome ywo ow rywu muje 7 miejsce, mając tylko o jeden 
W poniedziałek, dnia 22 bm. 0 go- P1;Uikrt .. m?iej od trzeciej w tabeli 

dzinie 18 w lokalu własnym przy Vikto.ru Z~kov. . . 
ulicy Po1onowsklego odbędzie się Na3bardziej. nas, w Łodzi mtere
walne zebranie sekcji plywackleJ suje niewątphwi~ Trnava, kt_óra ro
zrywu, na której po omówieniu zegra tu spotkarue ~warzysk1e z je-
wielu aktualnych zagadnień zwfą- denast~ą ŁKS. . . 
zanych z dalszą działalnością sekcji Zespół ten uwazany 3est w s~ 
_ zostalllł wybrane nowe władze. kraju za dobrze ~olony techmcz 

Reprezentacja piłkarska 
będzie grat we Francji 

nie. Ostatnio druzyna Trnavy uległa 

Z Z 
praskiej Slavii zaledwie 2:3, co je!Jt 
oczywiście niemałym sukcesem jeśli 
Się uwzględni, że renomowany ze-
spól Slavii nie lubi przegrywać na 

WARSZAWA. Reprezentacja pił- własnym boisku. Najlepszymi zawo
karska polskich Zw. Zaw. złoiona z dnikamt w Trnavie są: w ataku nie 
sraczy ZZK, AKS 1 Ruchu weźmie bezpieczny przebojowiec Marko, któ 
udział w międzynarodowym turnie-I rego widzieliśmy w reprezentacji 
jo, który odbędzie się w ramach Słowac.1i oraz szybcy i nieustępują
lgrzysk aportowych Zw. Zaw. w dn. cy pod względem techniki najlep
'7-15 maja w Paryżu. szym piłkarzom Czech - łącznicy 

MEBLE 
BdfJNE TANIO ODDA.JJ.l 
Sp. „BUDOWA" ul. l'IOTBKOWSKA 154 
(w podwó:rzu). Telefon 202-M, 20!M6 
jak równie! wykonuje wszelkie ROBOTY 
BUDOWLANE. - Dla- kupują.cych na pro
wincję odstawa. rwłe.sna, fachowa i punk-

tualna.. 

ZĄDAc! WSZEDZIE ! 

Koleglwn Sędziów ŁOZPN 
KOMUNIKAT OFICJALNY Nr I 

z dnia 18 marca 1948 roku 
Pkt. 1. Obsada zawodów o mistrzostwo: 
21.3 godz. i3, boisko ŁKS, ŁKS m - . 

Lechia, ob. Hanysz 
21.3 godz. 15, boisko Piotrków, Concor

dia - Zjednoczone, ob. Szperung 
21.3 godz. 15, boisko Tomaszów, TUR -

Widzew IB, ob. Bira 
2i.3 godz. 9, boisko Zjednoczonych, 

TUR II - PTC II, ob. Ekler 
21.3 godz. 11, bol.llko Zjednoczonych, 

TUR - PTC, ob. Woźniakowski. 
21.3 godz. 15. boisko Zgierz, Boruta -

ZZK,•ob. Grynlewski 
21.3 godz. 13, boisko Zgierz, Boruta ll

ZZK II, ob. Kowalczyk 
Zawody towarzyskie 

21.3 gOd.z. 11, boisko Pabianice, PKS -
Włókniarz, ob. Grabowski 

21.3 go<lZ. 11, boisko Ogrodowa, IKP -
Zryw, ob. Raczyński 

21.3 godz. 10.30, boisko Konstantynów, 
ZrYw - Łodzianka, ob. Górecki Jan 

21.S godz. 11, boisko Aleksandrów, DKS 
- Otic. Szkoła, ob. Górecki Stan. 

Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów Unio· 
wYCh: na zawody ŁKS - Ruch, ob. ob. 
Trawkowski - Walczak Wł. 

Pkt. 3. Uchwałą Zarządu Kol. Sędz. 
ŁOZPN z dnia 18 marca 1948 roku zosta
U przyjęci w poczet sędziów kandydatów 
na podstawie złożonego egzaminu teore· 
tycznego z w:yntkiem dodatnim ob. ob. 
Clelepa .Tan, Dębski Czesław, Jachowicz 
Wacław, Kowalski .Tan, Kowalski Stani
sław, Marcinkowski ,Janus;o:, P..nfll Ma
,. an, Troszkiewicz Tade.i:;z, Spychalsld 
Eugeniusz, suwała Wacław, Sznycer 
Stanisław, Szymański Stanisław i Tom
czak Leon. Wyżej wymienieni zło
żą w sekretariacie Kol. Sędz. do dnia 21 
marca br. godz. 18 po 2 fotografie o roz... 
miarach 4x6 cm celem wystawienia le
gitymacji sędziowskiej . 

Duy de Maupassant 

POWRÓT 
J) dwanaście lat. Picard i Vatin~l pomarli. A mnie mam dwoje dzieci, ty troje, no to każdy zostanie 

wziął ze sobą jeden podróżnik angielski i zawiózł przy swoich. Matka - ba, niewiadomo, czy twoja, · 
mnie do Cette. Takim msposobem się tu dostałem. czy moja? Ja się zgodzę na to, co ty powiesz. Ale 

Martinowa zaczęła płakać, ukrywszy twarz w far- dom to już mój, bo mi go zostawił ojciec, tu się uro-
tuszku. dziłem i są na to papiery u notariusza. 

- Czy wy tutejszy? Levesque wyrzekł: Martinowa wciąż płakała, szlochając pocichu, 
- Tutejszy. - Co teraz pocznę? z twarzą ukrytą w błękitnym płótnie zapaski. Dwie 
I gdy nakoniec podniósł głowę, oczy jego spotkały Martin spytał: starsze dziewczynki przybliżyły się powoli i z niepo-

się z oczyma kobiety i pozostały tak nieruchome, - Toś ty jej chłop? kojem przyglądały się ojcu. 
wbite w siebie, jakby wzajem do siebie przygwoż- Uvesque odrzekł: Skończył jeść i teraz on koleJ·no spytał: . 
dźone. An · I - o Ja - Co począć? 

Nagle głosem zmienionym, drżącym spytała: Spojrzeli na siebie 1 zamilkli. Levesquowi strzeliła myśl do głowy: 
- Toś ty mój chłop? Ch d' Powoli wycedził: Wtedy Martin, przyjrzawszy się dzieciom, otacza- - o zmy do księdza, on już rozsądzi. 
_ Ano ja. jącym go półkolem, ruchem głowy wskazał dwie Martin wstał, a kiedy się zbliżył do żony, rzuciła 
Nie poruszył się z miejsca, w dalszym ciągu żując dziewczynki. mu się nagle na szyję, łkając. 

chleb. - To moje? - Mój mąż! Martin, mój biedny Martin! To żeś 
Uvesque bardziej zdumiony niż wzruszony, wy- Uvesque potwierdził: powrócił! 

jąkał: - Twoje. Objęła go ramionami pod wpływem dawnych 
_To ty, Martin? Nie ruszył się z miejsca, nie uściskał ich, zauwa- wspomnień, porwana uniesieniem, wskrzeszającym 
Tamten odparł po prostu: żywszy tylko: pamięć młodych lat i pierwszych uścisków miło-
- Ano ja. - Boże Swięty, jak urosłyl snych. 
A drugi mąż spytał: Levesque powtórzył: Martin również wzruszony, pocałował ją w czepiec. 
_ Skądże się tu wziąłeś'? - Co teraz pocznę? Dwoje dzieci pod kominem, na widok płaczącej matki, 
Pierwszy odpowiedział: Martin, zakłopotany, też nie wiedział co począć, zaczęło również wyć w niebogłosy, a niemowlę na 
_ z afrykańskiego wybrzeża. Tam się roz'bił nasz Wreszcie oświadczył: ·1 ręku młodszej Martinianki wtórowało przenikliwym 

statek. Trzech się nas wyratowało. Picard, Vatinel, t - Ja ta zrobię, jak ty będziesz chciał. Nie chcę głosikiem, niby fałszywą piszczałką. 
no t ja. A potem nas zabrali dzicy i trzymali przez twojej krzywdy. Ale z domem to ci~żka sprawa. Ja Levesque czekał, stojąc. (C. d. n.) 
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Dzień w Lodzi . ~utro "' lł'oj§kowqna Sądzie Rejonowqn• 

I Telefon: red. dyturneie 144·18 I p d • k • b I El 

·=;i~~~:~~.:f.~h. L· roces urzę n1 ow -sa o az tów 
pieca IP1otrkowska 193), Pa.storowej (La- Wymusz ,. ł . k. d k • t . tępstw skarb owych ri.~wn~o~:. 1W~ctt:~0wr~!~~~0~r~rk~~: a I apow I O UPCOW za USZOW3Ale przes · 
Re.mb1ellńsk1ego <Gdatlska 90), Szymati. 
•kiego <Rokicińska 8), Szl!ndenbucha 
(Srebnytlska 67), Zundelewicza (Piotr
kowska 25) . 

TEATR WOJSKA POLSKmGo 
'Dziś o godz. 14 opera narodowa w. 

!logusławsklego z muzyką J. stefanie
ao „Cud mniemany czyli Krakowiacy 
i Górale" w Inscenizacji Leona Scholle· 
ra, w nowych dekc~racjach l kostiumach 
Wt. Daszewskiego. tv malowniczym wido 
wlsku udział bi orą: Miedzińska, Bonac
ka. K~awczykówna, Rachwalska H1:ynie
·wicka. n;ossob_ud7.ka, Hańcza, Borowski, 
Szalawsk1, De3melc i Radek. Orkiestra 
Filharmonii Łódzkiej pod batutą E. Wej. 
mana. Tailce układu J. Hryniewieckiej . 

O godz. 19 mln. 30 Interesująca swą 
nader silną treścią sztuka J. P. Sartre'a 
„Ladacznica z zasadami". Reżyseria Er
wina Axera. Dekoracje z. Strzeleckie· 
go. Udział biorą: E. Bonacka, J. Wę
erzyn, A. Łapicki i F. żukawsk!. 

Mlodz.!et w wieku szkolnym nie posła· 
da prawa wstępu na Widownię. 

W Okręgowym Inspektoracie O- łania, po stwierdzeniu prwkroc.zeń sze władze skarbowe do rozpoczę- Skarbowej oczyszczone star~nnie. z 
chrony Skarbowej odbyła się wczo podatkowych w przedsiębiorstwa.eh ci.a dochodzenia i dzięhi organom wszelltich elementów, które me 
raj konferencja, na której zalw- prywatnych i pod gi:oźbą wyso. kontrolnym Ochrony Skarbowej, zasługiwałyby na zaufanie, 1mma. 
munikowano przedstawicielom pra Itlego wymiaru kary, wymuszali machinacje zostały wyłrrytc dzą swą d.zi.ałałnol!ć na ściśle 11ra-
sy łócb'Jrlej o wykrytych nadnży. od kupcó.w wysokie łapówld. Na- spra,vcy UJęru. wn~j po~stawie, a metody rra;cY 
cift(!b grupy pracowników ska1·b~- stępnic sporządmli wniosel< dla Większość oska.rżonyel1 w proce- kont~olero~. 1uwecbowane i;ą nie-
wych i o pociągnięciu ich do odpo. Izby Ochrony Skarbowej, zmniej. sie, t.o przedwojenni ur~Jnicy sk:wtelnoso.ą. . . • 
wleclziałności sądowej za sabot:li i szają-0 wysokość obrotu nieujn.w- ska.rbowi, ludzie zdemoralizowani, Na zachowame się ur.zę~ków, 
podważeroe autorytetu władz. nionego lub ukrywając w ogóle którzy zachowując pozory zrozu- ~ i~b poziom et~·czn~ i US'll

1ado
Proces przeciwko ur.zędnikom przestępstwo da.nego kupea. Slan mienia roli Ochrony Skarbowe.i w Illleruie. społOOZD;e 1 polityczne zwra 

Ochrony Skarbowej rozpocznie się taki trn"ał dość długo. Nikt z po. demokratycznym państwie, prowa- ca.na Jest specJalna_ uwaga. . 
już _jutro przed R~jonow}rm Sądem szkodowanych kupców nie Zl!,łosił dzi.ll akcję przest~pczą, godzącą w Rozprawa 1>rzec~wko ~botaży. 
'YOJSkowym w Łodzi. Ogółem JIO- się do właściwych władz. Sta;o się demoltrację, w powagę w).adz pań- sto:ll?- budzi zrozumiałe Z8.llltert'S0_-
01ągnięt.o do odpowiedzialności 11 to przyczyną powst.ania ujemnej stwowych oraz Skarb Państwa. wa.me. P~oces potrw? ?lrnł? 4 dlll. 
osób. Przedstawi.ci.elo lnspekt<mttu opinii o urzędnikach skarbowych.\ Po przecięciu tego uk.rytego Zez?-awac będzte 32 swiai!kow oraz 
Ochrony Skarbowe_·, szc.ze<>('iłO\"O Wiadomość o tym skłoniła najwyż_ wrzodu Inspektoraty Ochrony 3 bmgłych od Slll'aw sk~rbo·wyc·lt. "' • ~ ' NA LA WIE OSKARZONYCH 
zreferowall dziemtilca.rzom cnło-
k ta't f b ż h d ZASIĄDĄ: J~y~h au~d:k::. owej wspom- Harce 51-·"Jnoc o owe Eugeniusz Olczyk (kierownik 

&ił&aa referatu wyin\1u·owego), Leon Mi. 
Od chwili wmil~enia działalno- lewski (podkomisal'7l i rewident 

ści władz skarbowych w wyzwolo- muszą wreszcie ustać w Łodzi slcarbowy), Eugeniusz Gnrnuch 
TEATR POWSZECIINY ncj Łodzi nż do chwili a.re.sztowa- (buchalter rewident), Kazimien 

. Dziś o godz. IG-ej „Damy 1 Huzary" Ilia, tzn. do połowy roku 47 oskar. Ostatnio władze bezpieczeństwa jnie grzywny w wysokości 4 tys. Tysiak (rew. dent.), Tadeu.<Jz Bo-

Pe rozporzecin przed~tawienia publicz. 
allłil na wido1VJ1l~ wpuszczana nie b„dzie 

Ąl. Fredry - arcydzieło polskiej korne- żeni pobier.ili łapówki od kupców i wcią:z zatrzymuJą na mieście kie- zł skazany zMtal szofer Stanisław cbeński (podkomisan BOS), Zclzi
~rą~~~~~~!sitz~. ~~c~e~~:~~~· K~~~~ przedsiębiorstw za sporządzanie rowców samochodowych, którzy Górski, zam. przy ul. Wałowej 25. sła.w Niedźwiecki, Sta!ĆSlaw im. 
eka, Seroczyńska, Domańska, Welanelt, ł.endencyjnyc11 wniosków skarbo- rozwijają na ulicach roedozwoloną Nowicki Franciszek (Kilińskiego cbalski, Mioozysłl\.w Wagiel (urzęd 
~!~1~w-&~~~~'f.s1ra~':f~.ar~~~·0~: i:~ wyc~, e.o ,!ll!-icmożli'wiało dolwny. szybkość swych pojazdów, powoclu- 115) skazany został na grzywnę w wcy BOS), Henryk Zul{<>'\'iski <pod 
koracJe i kostiumy :r. Rybkowskiego. wame własczwego wymia.ru podat. jąc nieszczęśliwe wypadki i kata- kwocie 3 tys. zł i na 2 tygodnie komisarz), Mieczysław Bryl.:Jlski 

0 t:O<lz. 19 min. 15 „omyłka" Bolesta- ków i donrla.rów. Z mchowanif'm strofy. aresztu. Szofer Fuglewicz Jan ska. (referent po<latkowy) i Ileneyk wa Prusa - opowieść z czasów powsta-. wszelln" h , t ł ł nia styczniowego. Dramatyzacja E. c pozorow prawnego d~Jn. W kilku kon..li:retnych wypad- zany zos a na zap acenie grzywny łluehin (ltleroW!hk brygady Ochro 
Axera. Re:tyserla L. Zamkow. Dekora· k h t I · f w kwoci" 4 tys ł Sl b ") cje 1 kostiumy z. strzeleckiego. Udział ac us a ono, ze szo erey prJWa- „ . z • ny car owej • 
biorą: M. Miedzińska, B. Bronowska, H. dzili maszyny w stanie zupełnego 
PUchniewsk:a, B. Rachwalska, M. Kozter-~ zamroczenia alkoholem. Wśr.Sd z ""' • ska, M. Krawczykówna, D. Mancewi· „ I I d 8 
czówna, u. Latosówna. K. Pągowski, J. nich byli tacy, których można by- IJIUDU lt!zn1 ; n . n . IJ7'ije1 
Pilarski, w. Staszewski. K. Dejmek, J . -==--- -.flr.. ło przesłuchać dopiero po calcno- ! · il' U 1 

· \U '1!J · l 4'.''lłi& 
Warmlńsk1, J. Kłosiński. B. Bolkowski, -- ~ 
::w~~~tkowski, L. Ordon I słuchacze sl~z.!!s;:p!l:~~ie;:bra~~!~ 21 bm. odbędą ~~y:a O~~;=.niu W are<'ZCie, skazana za kn dzież pońrzoch w s~ółdzielni 

TEATR „SYRENA" Traurntta t. o rod:r. 10 - zebranie mlędzvpartyjne Kilkunastu szoferów pociągnięto W Sądzie Okręgowym w Lodzi,Kaliskim, a kwit wrócił do rąk Zdu 
D>:I~ o godzinie IG i 19 min. 30 „AM- :;~.s zi r~:;;~~~a P~PKBPNPrS 7prulze· mKa.Uiwll135~lebi;,o_ do odpowiedzialności karnej. rozpatrywana była wcwraj spra- nikowskie!!o. Jeden z urzedników BASADOR" Z. Gozdawy J W . Stępnia . ~ ~ M · · ~ • Wesołe widowisko dyplomatyczno-saty_ dzle tow. J. Piekut. Na jednej tylko z ostatnich ~e- w~ ah:iowsk1eg~ Mariana, Zdu- biura Społem zwrócił jed:1ak uwa-

rycznc ~ muzyk?. śpiewami l tancaml. •) sji Sądu Starościńskiegc; uke.rano mkowskiego Stanisława, Gagalskie gę na to że w buchalterii zx11;>Ja-
Udz!ał bierze ca!y .,;espól „Syreny". o &'Odz. 10 - zebranie członków Dz F n . Bł . , Kasa czynna cały d:>.teń. Tel. 212-10. PPS w starvm Roklclu połączone z uro za prowadzenie wozów w stanie nie go el ~sa l ażeJaka Czesława, zły się dwa identyczne kwlty. 

czystofol'ł założenia „Rr~nlkl" l rozdaniem trzeźwym, względnie bez zachowa- któr~y Jako pracownicy jednej z Sprawa wydała się i .złodzieje TEA'!'n legitymacji cztonkowskich. · I pia k S ł d ś ił' . zo. :KAMERALNY DOMU iOJ..)o.'JEUZA Referat na temat xxvIJ Kong'res PPS ma na eżytej ostrożności - 5 kie. . C?we po .em opu c l się kra Mali zatrzymani. 
ul. Daszyńskiego 3ł. z ramienia WK PPS wygłosi tow. Jan rowców. Czterem szoferom prócz d.?J.ezy 50 tuz.mów pończoch. Na rozprawie oskarżeni tłuma... 

"'-Ił 1 d . Kowalski. Pl k · ~„ co z1enniP o godz. 19.15 korne- ~. grzywny wymierzono karę wi· ·~zi·e- . an radzieży witalili przy kie- czyli S<>dowi, że zamierzali po11-dia Mollere'a •. SZKOLA :t.ON" w re:i:y. ro ' 1 k W " .serii Bohdana Korzeniewskiego, w deko· o godz. 10 ..:. zebranie młędzypartyJne nia. lSZ U. edług podrobionego przez czochy sprzedać na wolnym ry:1ku, 
racja.eh i kostiumach Teresv RoszkQw- Kół PPS i PP& z dzlatu Fabrykacji Fil· Kierowca f::t<>fan „aczek '•ul. fakturzystę Malinowski.ego kwitu, wpłacić do kasy Snołem należność ekiej. Udział bior11 : Hanna Bielicka, JP.- mu Polskiego dZ. PPR - Sródmleścle - - ~ L. ozn k ,,..~ rzy Duszy~ski, Halina Gluszkówna, Cze- Lewa, nL Poludniowa 11. Próchnika 36) skazany został 'na . aczonego przez aSJera _Gagal. V.'ediug cen urzędowych, a tylko po 
slaw Guzek, .Adam tiikołaiewskl, Michał * zapłacenie grzywny w k""oCI·e 3 ty skieg.o, zast.ępca m. aga~rmen _ dzielić się różnicą. Melina, Zofia Mr07.owŚka, Tadeusz J t " Zd k k -Schmidt, Ewa Szumati!lka, Ludwik Ta- dą ~1~0 i:sr:~j:~!a':~~r~:ia?2 bm. odbf:· sięcy zł oraz na 6 tygodni aresztu. um, ows 1 pol~c1ł Błażejakowi Sąd, uznając winę oskarżonych 
~~te:~~~ ~cFgg~~:or;:c;j'. Tet. U.3-02. o godz. 14 - zebranie poświęcone wy- Na 1 miesi~c aresztu i na zapłace. wydae bezprawrue pończochy ze za udowodnioną, skazał Malinow-borom do Rad~· Zakładowej przy PZPB składu ~k · 4 1 t . . . Zd • Nr 39 ul. Zgierska 197• z ramienia WK · ~ lego na a a WlęZlema, uru-TEATR „OSA" 

Zaeltodnia 43, tel. U0-09 
OSTATNIE DNI 

Oz!! I codziennie o godz. 19.30. w me
chielo I święta o godzinie 16.30 i 19.30 
r~wla satyry politycznej. humoru. piosen
ki l tańca pt.: „COii SL6 ZACZYNA" 
Udział bi~ra: A. Dymsza, J. Pichelsia: 
B. Halm1rska. St. Piasecka, M. Ds
browskl, J. Darski, Z. Luczak, R. SzwaJ
cer, duet . Sutt oraz orkiestra 12 bracl 
Z.Opate>wsk1ch. 

Pr::edsprzedu biletów w kasie w godz. 
10-13 I od Ui. Tel. 140-09. 

TF.ATR KO~mnn MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 243, teł. 107 25 
t:odziennl-:i o godz. 19,15, w niedzielę 

O godz. 15,30 ,,ZEMSTA NIETOPERZA" 
operetka w 3-ch aktach J. Straussa w 
premlero,vej obsadzie. 

Bilety wcześniej do nabycia w Spół
dzieln.l Artystów Plastyków, ul. Piotr· 
kowska 102, a od godz. 17-ej w Jca5 ie 
teatru. U~a~a: kasa teatru nie przyjm u. 
je zamów1en przez telefon. 
W poniedziałek, dn. 22 przedstawienie 
2amknlęte. 

Godz. 7,05 ,.Zegarynka muzvczna" 8 oo 
Dziennik, 8.20 Program dnia, · 8,30 ł.-Iuzy· 
ka, C,50 Pogadanka Związku Polskich 
Rodzin Radiowych, 9,oo Nabożeństwo z 
kościoła na Starym Mieście w w-wie. 
10,00 „Oblicze Bydęoszc7y" - audycja 
regionalna. U.OO (ł,) Program na dziś 
ll,05 (Ł) „Na widowni tygodnia" - fe
lieton H. Eile. 11,15 (Ł) Nowe nagrania 
płyt marki „Melodie". 11.50 (Ł) Wiadom. 
dla R-węzłów wyglosl Dyr. Okr. P. R. 
A. Smlejan. 12,0ł Poranek autorski Wł. 
Broniewskiego, 13.15 Muzyka. 13,30 „Try 
buna Ludów". 13,40 „Niedziela na wr.I", 
lł,25 „Zły odbiór" - wgadka radiowa. 
lł,33 Chwila Biura Studiów. lł ,40 „Wl
nogr„na" - sluchnwisko 'r. Kubiaka . 

15,25 Pieśni w wyk. połączonych chó
rów: „Akarlemlckiego" l „Echo". 15.45 
Stulecie „\Vlosn.v Ludów". 15.55 Muzyka 
oJ)erowa. 16.łO Audvcja dla dzieci. J7 oo 
~.Opieka prawa nad dzieckiem", 17„05 
„Podwieczorek przy mikrofonie". l 8.20 
(t.) „o skąpym ojcu. dobrym synu 
1 karpiu" - intermedium plebejskie w 
oprac. Zb. Kopalk!. 18.40 Koncert mu
zyki poważnej, 19,10 „Nowe książki" -
felletor„ 19,2:i (Ł) utwory r:1 wiol mcze· 
Ię w wyk. B. Nagujewsklego. przy Jr.r
teplanle A. Tabaksblatt. 19,45 (Ł) Ga· 
węda z . Fijasa p. t. „I na J.:romkę chle
ba :i:apr~cować trzeba". 20,00 Dzie·mik, 
:io.io Rezerwa. 20,50 (Ł) Wladom. Jp<>r· 
towe lok. 20,58 (Ł) Omów. progr. lol{. 

P.PS przemawiać będzie tow. Smulski Skradzione pończochy zostaly kowskiego i Gagalskiego po 3 lata, 
Wacław. Wykłady TU R przez oskarżonego Błażejaka zGepo zaś Błażejaka na 2 lata z zawie-* nowane w przechowalni na dwc.1·cu szeniem na lat 5. O godz. u - zebranie wszystkich Kół 
PPS I PPR przy PSS W Łodzi w sali W s•w1'etl'cach fO'' ł . h RKS TUR w Helenowie (ul. Północna) ' 110 OICZJC Gorszy był od l'iemców Z ramienia WK PS przemawiać będzie Godz. 10 - Związek Samorządowców 
tow. Wincenty Stawillski. Wólczańska 5 „Społeczny stosunelc d~ 

19, 

16,30, 

pracy na przestrzeni dziejów" - Nacz. 
A. Wysocki. 

Godz. 10 - Ośrodek Szkolenie Zawo
dowego Fabryk Przemysłu Metalowego, 
Nawrot 27 „Ziemie Zachodnie" - tow. 
N. Haltret·Pacanowska. 

Godz. 11 - PZPB w Pabianicach „sy
tuacja mlędzynarodowa"-prot. M. I<:raw 
czyk. 

Polak - agentem gestapo 

Godz. ·17 - Związek Samorządowców, 
Wólczańr,ka 5 „Pochodzenie życia na zie· 

20 .30; mi" - Dr A. Cza.rtkowsld prot. U. L. 

(~) Marian Pijano.wski, młynarzlnawet wskazywał Niemców, ktćrzy 
zamieszkały w Brzezinach, zaprag- okazywali pomoe Polakom. Dzio;ki 
nął zrobić w czasie wojny karierę niemu aresztowano kilkanaście o
i prz~byws~ w marcu 43 r?ku do sób, z których 3 zginęły w obo
Lodzi zaofiarował swą wspołpracę zach koncentracyjnych. 
Gestapo. Do st;vcznia 45 jako agent Stanąwszy przed sądem Pijanow 
Gestapo, zareJestrowany pod nr ski nie przyznał się do zarzuca. 
43..547, tropił on Polaków i w licz- nych mu czynów. Liczni świa<lko
nych meldunkach wskazywał oso- wie ora~ ocalałe akta Gestapo po
by podejrzane o działalność poli- twierdziły jednak w całości akt o
t~cz~ą, ~ogi ~tosunek do wł::,dz skarżenia. Sąd skazał Pijanowskie
nierrueck1ch, o melegalny handel, a go na 12 lat więzienia. 

21 

18.30 

nie -
243 ; 

Sala »YMCA« Traugutta 3 
GOSOINNE WYSTĘPY 

DZIS w NIEDZIELĘ 21 MARCA 
2 PRZEDSTAWIENIA 

POR.o\.NEK o godzinie 12.30 pp. 
oraz WIECZOREJU o godz. 19.SO. 

1000 T Ali TO .\V 
MUZYKI 
JAZZOWE.J 

:•••••••m•••••••••••••••••••••n••••••••n•••••••: 
! WYTWÓRNIA ZABAWEK i GALANTERII i 

• 
5 DRZEWNEJ 5 

" , SLY~NEGO ZESPOLU 
JAZZOWEGO 

. ' . 
: In.i. KAZIMIERZ HETMAN = 

21 ' 

21. 

16,30 

18.30 

18,30 

ZYGMUNTA 
KARASI ŃS Kl EGO 

Z UDZIAŁE~l: (SOLISTOW) 
JEANNE JOHNSTONE SCHILE 
KAZIMIERA KALISZEW'SKA 
JANIN A SM O SZEWSKA 
ELIZA CHARLES 
JERZY KOMOROWSKI 
WLODZIMIERZ PA TUSzYiq-SKI 
IMRE SZENES 

• • • • •i Łódź, Dr. Próchnika 16, tel. 219·30. • . : 
····························~··~··•••Dm•O••••••• 
:•a•••••••••••••••••••••••••••••••m•••••••••~••• • • : UWAGA! UWAGA! : 
• • • • : Motocykl do sprzedania na chodzie i • • • • • ma.rki N.S.U. 500 • 
• • • • • Łódź, ul. Piotrkowska 15 tel. 205 - 54 Matusiak godz. od 8 do 17. • • • _______________ .,., .•••••••••••••••• •••••li• •••••••••••••••••••••••••• 

PRZEDSPRZEDAż BILETOW: 
w PERFUMERII „SNIEżKA" 
w GMACHU „GRAND-HOTELU" 

TYLKO KROTKI CZAS! l·szy REPREZENTACYJJ'li-Y 
PLAO LEONARDA (dojazd wszystkimi tramwajami) . 
OTWAROIE 28 MARCA l·szy D~ SWIĄT 

o godzlnle 16.15 t 19,15 

SZCZEOOLY W AFISZACH! SZCZEGOLY W AFISZACH! 

Pod Dyrekcj.1 

DIN-DONA 
- 16.30, nledzle· (Pr.139) 



I 

Str,_._1_o ____________________________ ~ ________ _::K~UR.::.::IE:::.:R~P~O=P~U=L=A~RNY:.::..:...:_~----------------------------------=N~r:.....:.;80~(~86~5~)~ 

WYRÓB TRYKOTU 
i bielizny trykotowej 

Ludwik Raziewicz i Ska 
Łódź, Próchnika 5 Tel. 131-74 

Hurtownio Włókienniczo-Golonteryjna i wyroby kopeluszn:cze 

"Łódzka Manufaktura~· 
B. S T A li' i S • « A 

Łódź, Piotrkowska 56 Telefon 122-84 

Po!ska Hurtownia 
Galanteryina Czesław Skrzypek i S-ka 

LO D t, ul. NOWOMIEJSKA Nr S (w podwórzu) tel. 27'7·S2 
P OLE C A: Bieliznę MĘSKĄ - DAMSKĄ - DZIECINNĄ oraz 

wszelką drobną GALANTERIĘ. - Prowincji za zali
czeniem. - Cenników nie wysyłamy. Sprzed.at tylko 
hurtowa. (9331) 

FI R ' l\I A 

J»Dolo.re§<< 
sprzedaż kołder 

PIOTRKOWSKA 152 - TELEFON 10!·11. 

Sprzedaż Manufaktury i Galanterii 

Jan Słama i S-ka 
Ł OD 2, PIOTRKOWSKA 21. - TEL. 135·59 

DOM MODY 
JÓZEF KOBUSIEWICZ 

Ł O D t, ul. PIOTRKOWSKA Nr 15'7 
TELEFON 256-82 

POLE CA : KONFEKCJĘ WŁASNEGO WYROBU 

(9333) 
DAMSKĄ - MĘSKĄ ! DZIECINNĄ. 

Sprzedaż Galanterii 

B. l'J AG I BOR 
Ł OD t, ul. NOWOMIEJSKA Nr 2. 

(9330) 

:··············································· 

Wytwórnia Wafli 
Aleksander Maciaszczyk 

Ł OD t, ul. PIOTRKOWSKA Nr ~ 
TELEFON 173-62 

WSZYSTKIM .. NASZY.M KLIENTOM 
SKL ADAMY 

NAJSERDECZNIEJSZE ~YCZENIA 
Z OKAZJI śWIĄT WIELKANOCNYCH. 

(9329) 

. ' . SPRZEDAZ WYROBOW ZELAZHYCH 
ARTYKUŁóW 

TECHNICZNYCH i NACJZYS' KUCHE:r>."NYCH 

J. ZAMOJSKI • 
I S-ka 

l. O D t, ul. PIOTRKOWSKA Nr 167 
TELEFON 209-61 

(9323) 

DOBRZE Z A OP AT RZ O NE NA SWIĘTA SKLEPY 
KRAJO\ł"EJ SPOŁDZIELNI SPOZYWCOW KOLEJARZY 

·;·;;~·;·;·;·„;·~·::„~·;·;;·~·;„ , 
I l\IŁODZIEZY I TEATR KOJ.\fEDU l\IUZYCZNEJ „L UT N I A" 

ul. PIOTRROWSl\A 243. - TEL. 107-i:; 

szkolne, naukowe, zawodowe 
Spl)fywcze: 

DZIS O GODZINIE 15,30 i 19,15 
Tekstylne: w dużym wyborze poleca , 

CZLONKOM i SYMPATYKOM ~::::~~~ I »Z~!n!!~w 3~!t~~~!!s~.ZA« 

.Plotrko:Vslta 121, Sienk"ewicza 4, Srebrzyńska 
K?permka 42, Gdańska 72, Al. l ·go Maja 
Piotrkowska 121, Piotrkowska 63 Piotrkowska 
zaspokoj:} najwybredniejsze wymagania. 

65, 
16 

41. 

S Bilety wcześniej do nabycia w Spółdzielni Artystów Plastyików ul. Piotr. 
Z OKAZJI SWIĄT WIELKIEJ NOCY O WIATOWEJ kowska 102, a od godz. 17 w kasie teatru. - Uwaga: Kasa teatru nie 

SKŁADAMY N A J s ER D E c z N I E J s z E ŻYCZENIA s p (> Ł D z I E L N I I w PREl\llEROWE.J OBSADZIE. 

6 
l przyjmuje zamówień przez telefon. - W poniedziałek dn. 23 przedsta.wie-

• •• • • • • • • • • ••• • • • • • • • ••••• •• ••• • ••• •• • ••••• • • • •• Ł dz, P otrkowska 149, tel. 164.44 nle zamknięte. • • I 
=.= POWSZECHNA . : r~~~A~~A k~~~~2~ r-~~-;~"':~;-:~------~~~~~~-;--...... -... ~7e";:U'~~~~-1 

Druki biblioteczne I OSTATNIE DNI! Dziś o godz. 16,80 .i 19,30 OSTATNIE DNI! I 
~ SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW :::mm::::::::::::m::::::m:~;.~„:,~::: I „COŚ SIĘ ZACZYNA" I 

OGŁOSZENIE. I Vddal blo"': „ ~ 
• Zakład Oczyszczania :Miasta ' w Łodzi I A. DYMSZA - J. PlCHELSKl - B. HALMIRSKA, ~ 
: w Ł o d z I sprzeda większą iloś'ć nawozu kompos- ~ ST. PIASECKA - l\1. DĄBROWSKI - J. DARSKI, ~ 
• towego. r. Z. LUCZAK - H. SZWAJCER - DUET UT T 1!i 

zawiadamia, że w związku ze zbliżaJ."Cymi się Swięta.ml :.i oraz ~ • -. Bliższych Informacji udziela ZOM - I!: ORKIESTRA l2 BRACI L O p A T O W S K I C H. ~ : S K L E p o y w A N Ó w Łódź, ul. Łaglewnlclca Nr. 63• tel. 192-09 · ~ Przedsprzedaż w kasie teatru w godzlnac:ll 10-13 l ód 16. Telefan 140-ti9. ~ • Łódź, dnia 19 marca 1048 roku. ~ il! 
• Zakład Oczyszczania Miasta w Łodzi. ,;,..,..,....., ,..,.. .... ,,..,..,..,,..,..,..,,,..,,..,..,,,.. .... ,, ... ,..,, ....... ,..,..,..,._..._..._,..,..,._..._,..,... 

: przy ul. Andrzeja Nr. R 1''''"""",..'"""'""""-.'',..''''''"-.„''-.'"''''""""'""i 
•• zo AŁ oa "OSZENTA DROBNE „ TEATR •SYRENA• Traugutta t ~ ST ' ZAOPATRZONY W BOGATY ASORTYMEN'r ~ ~ l!i 

• Dy w AN o w I ARTYKUŁÓW DEKORACYJNYCH . ~ DZI9 I CODZIENNIE o GODZINIE 19.30 I 
: ~ e k a r z e I Barn•na groteska dyplomatyczno • satyryczno • thoreograłiczna ~ 
• • ~ l!i 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Dr ZOFIA KOŁSUT - choroby kobiece. ~ A ••BA C:ADOffU ~ !J 111111111111111 li Ili Ili 1111111111111111111111111111111111111111111111111 Ił 1111111111111111111 I a lniszeria przyjmuje Lódt, Piotrkowska ~ n Iw. ,:. I _ = Nr 70, telefon 212_22, godz. 3-6 pp. ~ ~ 
1 · ft. 1 

: GABINET DENTYSTYCZNY Maks•ml- i Z. GOZDAWY i W. STĘP~'IA I = WYR OB JO W AR U W W l OK I EN N.I CZY C H : liana Pregera ze Lwowa. SpeeJetnosc: ~ Udtiał . hierre cały zespół „SYRENY", balet i powiększona orkiestra. :.i 
- nowoczesna protetyka tębOw G<bMlu I'! 0-13 i d 16 T 1 f 2'/? ~o ~ - = 26-a '.rOg ZewaelzkleJ), teL U9-00. ~ Kasa czynna od godz. 1 o . ee on ~1 • i 
= - l .............................. "'-......... ,.. ..... , ................................................. " .......... ,.. .......... , ................................................... , ............... ,.,.,"' ... = llR MIKOŁAJ łłORNSTEIN - chorob) 
- :oblece, ul, Traugutta 9, 111 p, powrócił. --

-= B.W.J. 
--= s p. z o. o. 

= Or m„rt 'lr•:NKO KllAWERY łDf""f•h 
: sta cborób skórnych, 'echer21, wene

rycznych przyjmuje :..L Kilińskiego 13~ w § ~odz. 12-2 I 4-8 Tel 285-SS ts2-

-= Różne = -- : SP0t.DZIFJ,NIA Pracy •• Zbieracz•• Łódt. 

~ lODZ, 11 LISTOPADA 102 ~ ~fl:{{f;:~1~~;:~%~)~Y.le\~~~~~Y.pr~~~~ 
= = -~~~------~~~~~~--~-
ii 111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111 ii 

CENI' OGl:.OSZE ~ 
t,a tek.steru 

dO/Umm,,, 
1)(1 11 do 1:.IO mm 
oo l:ll do wo mm 
oo ~l do lłOO mm 
powy1eJ aoo. 01m 

U·k4rte 
i.to '" m~ , , • • oo n <SG 1:.a.. mm 
O<I l21 eo 200 mm 
1><1 ~n ao l!OO mm 
J)OWyte1 i;uc; mm 

·krol11g1 

••••••••••• 
t I I I • ł • I a I I 
t e ł • • • I I e I I 
t ł t I • • I I I ł I 

·····4••••• 
• • • • • • • • • • • 
t I I I • ł f I I I I 
•••• „ ••••• , 
' I • I • j I ł • I • 
• I I I • I I I e I I 

11 !Io ca 1 mm szpalty 
11 bO Ea 1 mm szpalty 
et IO r.a 1 mm szpalty 
t:ł lltJ za 1 mm s;i:palty 
ti l20 m 1 mm szpalt) 

tł 00 Ul I DUD IZp&lt]< 
eł l:i Ut 1 mm szpalt) 
tł llJU za l mm szpalt) 
Cf I 4U za 1 mm sz1-.a1t ~ 
&I l6U r.a 1 mm szl)alt' 

ao 11; mm , , , • 1 • , , , 1 • , , • CJ :łtl za I mm szpalt) 
Od 11 do 121. mm • 1 1 , • , • , 1 , , cl łU za I mm szpalt l 
Od L:.tl do :.!Ul mm t t t 1 , 1 1 t ' , 1 ~ Sb ca I mm npatt~ 
Od ~n do Hll. mm , , , 1 • , t , , , • cl tlU za l mm SZJ>alt~ 
oowyte! llUt mm , t , , , • , 1 1 , CJ 1611 u I mm upalt' 

1~lo•z1•nlP 1rohnf I\ u r.8 "'YT"'t~ ll"'~•lt1""1ln1• ..,,.,.~) te u ca "'Yl"IU. 

Kupno i sprzedaż 
WAGĘ NIEl\10\VLĘCĄ kupimy, Robot
nicze Towarzystwo Przyjaciót Dzieci. 
Łódź, Piotrkowska 165. 

Lokale 
POSZUKUJĘ lokalu przemysłowego o 
pow. 40 - 60 m. kw. możliwie z siłą. 
Oferty do administracji pisma pod „242" 

340 • 

Zagubione dokumenty 
POTRZEB N I\ wYlcwallłikowana panien
ka do <!zlecka. Zachodnia 34, m. 1. 342 

I ZAGUBIONO kartę RKU - Opoczno, Ję. 
drzejczyk Franciszek S•1igostów k Opo· 

·-------------~----.... -----------------------------------.._.t·czna 

TEATR KAMERALNY DOl\IU żOLNIERZA, ul. Daszyilsklego 3-l 

DZIS o godzinie 19,15 

KOl\IEDIA MOLIERE' A 

• 
SZ«OLA ZON 

Kasa czynna od godz. 12. Telefon 123-02. 

Keda.ktt1r naczelny: 
&RTUR RAKAC'LE\\lSKJ - przyjmuje od godziny lZ·teJ do lS·teJ 

SEKR. RED. - od godńny lO·t.eJ do 11 ·t.eJ. 

\VVDAWCA: Sp61dzlelnła Wydawnicza „WIEDZA". 

NASZE TELEFOl\" V: 

Centrala telefonlcUla liedaktJI 1 lllUl1ln1.StracJ1 136·lłl. 257-94 

Oyr. Delegatury „ Wiedza" 
Wydział Czasopism 

26lUI• 
257-9~ 

Redaktor Naczelny 
Zastepca Red. Nacz. 
~„kretarz Redakcji 
Dyr. Administracyjny 

130-46 
112.54 
144-11! 
136-91 

Dział Ogłoszefl 

EkspedycJa 
2ss.s1. :m-z 

261-!1~ 

Rozdzielnia :l12-6i 

;i8, &dmmlatracJu - LOdł. Ptotrkow•kM 70. Redakcja bonoruJe tylko &rtylrW, eamOwtone I rckoptaow Die cwraea ato. Warunki prenumerat7: au•. 
łlcc=l• • ctoltaW\ Ca łomu - :;I IO, pruwnerata cblorowa (od IO eg'IL - li IO, flrellumerata 1 odbloc em • 

Onlbnfe • ._. lfOł*lłllf •ld&~ ~. L6dl. ... h1drl & 

\ 


